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Kraków, czwartek dnia 18 sierpnia 1938 r. Rok I!

P r a w d *  wartość 1S sierpnia
Snuje już prasa refleksje na te* 

mat tegorocznych obchodów 15 siei 
pnia. Niektórzy gorączkowo zlicza* 
ją  uczestników uroczystości, by na 
t/m oprzeć swój horoskop połity* 
ćzny, inni doszukują się w treści 
przemówień gospodarzy czy zapro* 
szorych gości akcentów dla siebie 
dogodnych, szukają treści politycz* 
nej i znajdują ją  taką, jaka interpre* 
tatorom odpo wiada.

Ale spoglą d u jm y  trzeźwo na tego 
roczne obchody, a zo baczy my ich 
treść jasną i niedwuznaczną,. Stanę* 
ły w tym dniu 15»go sierpnia dwie 
siły naprzeciw siebie - siły demokra* 
cji, rem ezentoware przez Stronni* 
ctwo Ludowe i „siły" faszyzmu, re* 
a k c ji  i nacjonalistycznego obskusan 
tyzmu, gdzie prezentowane sa przez 
Stronnictwo Narodowe.

I spoglądn;;m y chociażby na tak 
zawodne cyfry uczestników, a zona 
czymy. gdzie jest społeczeństwo. Dzie 
siatki tysięcy ucz-siników obchcdu

■ M M M M M —

„Chłopskiego Czynu", podczas gdy 
w „święcie" narodo wców brały ,ak 
że mizerne gi upki, mówią same za 
siebie. W idzieliśmy przecież w Kra 
kewie te masy Str. Narodowego w 
postaci stukilkudziesięcio osobowej 
grupy, „masy" ściągnięte żarliwą 
kampanią propagandową, dziesiąta 
kami tysięcy ulotek i setkanó afi*

szów, zalepiaiących kioski reklamo 
we i parkany. Siła i „siła"! Siła w 
potężnej zwartej masie chłopskiej, o 
wiadomej swej godności, roli i celu 
obchodu „Czynu ChiopsKiego" i „si 
ła“ w krzykactwie i bezmyślnym a* 
wanturnictwie „bojow ców " endez* 
kich.

(Dokończenie na str. 3*ciej)

Rebelianci cofają się
St. Jean de Luz P A T . Komunikat 

oficjalny ministerstwa obrony nar o* 
dowej twierdzi, że ataki powstańcze 
na południowy wschód od Gandesa 
na froncie Ebro zostały oaparte. Na 
froncie madryckim w mieście umwer 
ayteckim oddziałom rządowym udało 
się spowodować wybuch miny, co 
pociągnęło za sobą liczne straty pow 
stańców. Oddziały nieprzyjacielsloe, 
które we wtorek przeprawimy się 
przez rzekę Zujar, zmuszone były do 
cofnięcia się na drugi brzeg rzeki.

Henleinowcy odrzucili
narodowościowy

statut

Zmarł Konstanty In m in s k l
autor „KrulowEj PrzEdmlesŁia”

W czoraj w god.unach popołuduio- 
wych zm arł w Krakowie przeżyw­
szy lat 66 śp. Konstanty Krumłow- 
sld, znany literat, autor szeregu po­
pularnych wodewilów. Szczególne 
powodzenie i rozgłos zdobył jego 
wodewil „Królow ej Przedmieścia", 
■wystawiony po raz pierwszy w r. 
1808. W odewil ten, jak  wiadomo, 
doczekał się przeróbki filmowej. 
Z utworów scenicznych ś. p Krum- 
łowskiego wymienić należy poza 
tym : Dram at historyczny p. t. „W ol­
ne m iasto”, wodewile „Śluby D ę­
bnickie”, „Przewodnik Tatrzański",

Praga P A T . W  dniu dzisiejszym 
prez. Benesz przyjął premiera Ho* 
dżę. Po południu lord Runciman zło 
żył wizytę premierowi Hodży. Po 
tej wizycie premier Hodża udał się 
na trzecie z kolei zebranie rządu i de 
legatów partii ńiemieckoasudeekiej.

Dłuższe przemówienie wygłosił po 
seł Kundt, który po scharakteryzo* 
waniu przebiegu i rozwoju rokowań 
z rządem i przedstawicielami koalicii 
oraz powołaniu się na wielokrotne 
oświadczenia premiera Hodży co do 
jego dobrej woli, zadeklarował rów* 
nież dobrą wolę ze strony Niemców 
sudeckich

Przechodząc do krytyki projektu 
statutu narodowościowego, pos. 
Kundt oświadczył, że w projekcie 
tym nie została wprowadzona w ży* 
cie zasada równouprawnienia nosz* 
czególnych grup narodowych. Nastę 

, pnie oświadczył on, że niestety, prze 
c ło  żony projekt rządowy, w żaden 
sposób nie odbiega od dotychczaso* 
wych poglądów i zasad rządu i w 
i.adnej mierze nie zbliża się do pod* 
stawowych żądań Niemców sadec* 

,kich. D e facto projekt stanowi jedy* 
nie kodyfikację różnych ustaw i za* 
powiedzi, przy czym zupełnie nie bie

Poseł Kundt wystąpił przeciwko 
traktowaniu Niemców sudeckich, ja* 
k o  mniejszości, której rząd zamierza 
zagwarantować jedynie pewna opie* 
kę prawną. Niemcy sudeccy żądają 
takiej przebudowy państwa, w któ­
rej nie będą żadną mniejszością, ale 
będą posiadali równouprawnienie 
polityczne i prawne w państwie. 
Niemcy domagają się, aby interesy 
życiowe poszczególnych grup naro* 
dowych nie b/ly tak, jak  dotąd, roz* 
strzygane w sposób mechaniczny 
przez parlament praski. Według po*

jęcia N iemców sudeckich, celowy 
może być jedynie taki statut narodo 
wościowy, który zanewni puSzczegól 
nym narodom w granicach ich tery 
ton urn prawdziwy samorzad To co 
proponuje rząd jest parodia samo* 
rządu. Następnie domaga się równo­
uprawnienia językowego. Poseł
Kundt konkluduje, że projekty rza* 
dowe są biesrunowo różne od treści 
żądań i poglądów. Niemców sudec* 
kich w dziedzinie zagadnienia naro* 
dowościowego.

Papież patppia „Reginie laseista"
Castel Gandolfo P A T . Papież 

t rzyjmując kilkaset młodych mał*

Natychmiastowego
podboju Czechosłowacji domagają

się skrajni hitlerowcy

Białe Fartuszki", „Dziewczyna w rze pod uwagę ulanych podstaw0 *
' v  ych żądań Niemców sudevkich uPerkaLku 

wek
oraz szereg jednoaktó-

’etych w ich memoriale.

Lampy nowoczesne
Porcelana karlsbadzks 

Kryształy 
Ceramika

W NAJWIĘKSZYM WYBORZE

♦
♦

t

i
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Londyn (ai). W edług nadchodzą* 
cych tutaj wńadomości obecne olbrzy 
mie bo na 10 tygodni zakrojone ma 
newry, połączone z ogólna mobili* 
za ej a w całej Rzeszy niemiecki ej wy* 
wołują niezwykłe zaniepokojenie, 
które wzrosło przez to, że wy* 
korzystując odrzucenie przez hitle*

, iw Wiką partię sudecką statutu naro* 
dowościowego, nacisk eksrermistów

♦  i prących do awantury wojenne, na 
«  , Hitlera rośnie. T a  skrajna partia u* 
J  , waza, że z Czechosłowacją należy
♦  i s ie rozprawić teraz albo nigdy. Ko*
♦  i rzystna konjunktura, kiedy istnieic
♦  ii dywersja W Hiszpanii, a Rosja nie 
J  ; ochłońęta od wstrząsu na Dalekim
♦  j W schodzie, me powtórzy się prędko. 
X Zanim mocarstwa zachodnie ruszą

się, Czechoslowacia zostanie rozbitą 
a Rzesza opanuje Dunaj:

Akcentuje się, że entuzjazm z po­
chodu przyłączenia A ustn jur minął 
i że reżimowi niemieckiemu trzeba 
nowej strawy.

ł

żeństw oraz grupę przedstaw ideii 
A kcji Katolickiei w Udine wygłos i 
przemówienie w którym oświadczył 
m. in., że A kcja Katolicka nie ozna* 
cza nic mnego jak życie katolickie, 
które z kolei równoznaczne jest z 
kościołem katolickim. Prawdy te po 
wtarza O jciec św tym chętniej, ce 
właśnie w ostatnim czasie zab-ał głos 
ktoś wyobrażający sobie, że ma do 
tego prawo . zwrócił papieżowi u* 

,wagę na rzeczy, które można i któ­
rych nie można mieszać ze sobą. Pa­
pież zaznacza, że niczego ni? pnmj * 
lii i niczego nie pomieszał. Jest wieb 
kmi zaszczytem dla tych, którzv na­
leżą do A kcji Katolickiej, reprezen­
tują życie boskie płonące w lon-e 
kościoła katolickiego, przy tym ży- 

, cie katonck.e wymaga, aby poświę­
cono wszystko Chrystusowi: spra* 

w y  indywiduahne, dało, duszę, tro< 
.ski, radości i pracę. Na zakończeni 
papie/ udzielił obecnym apostolskie 
go błogosławieństwa.

Dzisieisza mowa papieża komeri* 
towana jest jako akt skierowany 
przeciw' niedawnemu krytycznemu 
głosowi „Reginie Fascista". który 

, powołując się postanów  T.h kor. 
kordatu wystąpił przeciw 

/-" A kcji Katolickiej we W łoszech.
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Na marpnesię

Z kim w  końcu 
kroczy Kościółf

Pod takim tytułem drukuje rady- 
kałny „Oeuvre“ ooniższy feneton, 
który przytaczamy bez skrótów

Nie chcielibyśmy, by odczuto Uo 
kogokolwiek niechęć z naszej stro* 
ny z powodu pytania, które stawia5 
m y:

— Czy Berlin i Rzą m upoważnią 
wreszcie generała Franco do odpo* 
wiedzi na pytanie, postawione mu 
przez Londyn w kwest) i wycofania 
ochotników!

P. Franco wie, jak mówią, że od* 
powńedź jego nie po winna sie sp^ź* 
r\Ł.

Tym  lepiej.
Lecz upłynęło już kilka tygodni.

iak odpowiedziały W alencja i Bar* 
celona

I co odpowiedziały?
Ze republikanie są gotowi do wy5 

cofania z Hiszpanii wszystkie h od» 
działów cudzoziemskich, bv walczyć 
— czytaj zawrzeć pokói — tylko z 
Hiszpanami.

Trzeba stwierdzić, że jesteśmy nie 
co zaskoczeń' wiedząc o powyższym 
ukazaniem się w „Osservatore R05 
mano'1, oficiałnym organ*e kościpla 
artykułu, kóry stwierdza, że „jeśli 
plan angielski nieinterwencji nie jest 
stosowany, to winę za to ponosi Bar 
celona".

Możliwe, że Barcelona miała pew 
;ne zastrzeżenia,, nie co do zasady 
samep lecz do prawdopodobnych 

 ̂ skutków, jak  np. co do mniej lub 
wiscej dobrej wiary przeciwnika. A  
jedni k zawsze na proDoz-yc,e pokojo 
we Anglii i Francji odpowiadano:

— Tak
Nie rozumiemy w;ęc stanowiska 

;,Osservatore Rom ano".
W atykan przeszedł juz wszystkie 

możliwe perypetie z Niemcami 
■Włoch imi faszystowskimi. Obecnie 
przedstawia się nowy kandydat,

krem sportowy
s t o ń i ^ D u d e t k u

który nie kryje się z tym, że będzie 
chciał naśladować we w szystkm  
przykład swoich sławnych kolegów, 
men reckiego włoskiego, krćftzy, 
gdyby pili codziennie wypijaiiby 
służbowego za „śmierć papieża".

Jak  wytłumaczyć, ze do nowego 
zwolennika rasizmu, który zwie s*ę 
Franco, k’erują się sympatie piór 
W atykanu?

Falanga siara się o .
z Sławkiem

Grupa „balangi" nie czuie się wi* 
docznie zbyt silnie skoro nieustau* 
nie szuka sojuszników, do któiycli 
mogłaby się przytulić. Po jfifefyrtun* 
nej „współpracy" z Ozonem, obeć*. 
nie wybitniejsi działacze „Falangi" 
usiłowali nawiązać kontakt z osobis 
tośdami zbliżonymi do osoby. Mar*, 
szalka Sejmu, płk Sławka. Jak się 
jednak dowiadujetrP, sta-ania „faizn 
gistów" nie odniosą żadnego skut*

, ku.

Chgroba iriar^załhi! Rataja
Przebywaiący w J ruskawcu mar* 

szałek Rataj zapadł poważnie na 
zdrowiu. Chory jest stale pod ob* 
seryżacją lekarzy.

Czechy bronią się przed tenorem
gospodarczym Hitlera

M or. Ostrawa P A T  M im o naprężonej 
sytuacji politycznej, czeskie sferv gospoda' 
cze w dalszym ci,g u  z dużym za.ntcreso* 
waniemi śledzą wszelkie w ysiłki, zmierza* 
jące  do realizacji budowy kanału O dra— 
D u n aj—Łaba, i kładą silny nacisk na ho* 
nieczność przyspieszeni^, p rac jwStjępnych, 
oraz zmobilizowania środków  finansow ych, 
um ożliw iających rozpoczęcie zasadniczy ii 
robót wodnych przy samym Kanale.

Podkreśla się m. in., że stworzenie na 
terytorium  C zechosłow acji potężnej drop 
scodnej, łączącej system dróg wodnych zą» 
chodniej i południow ej Europy, stanowią*

JUZ WKRÓTCE
ELEGANCKI KRAKÓW

NA RANDŁZYOUS 
POD ŚWIETLNYMI WODOTRYSKAMI
U  W „CASA*OVIEr

cej zatem najdogodniejszą i najtańszą moż* 
liwość tranzytową dla eksportu Europy za 
chodniej, przede wszystkim Niem iec, na 

południe i wschód, a C zechosłow acji w 
stosunkach gospodarczych z Rzeszą niemie

cką bardzo poważny arut i pozwoli na e* 
ucntualne stosowanie represji w wyD.idku 
jakichkolw iek utrudnień transportow ych w 
Niem czech dla eksportu czeskiego.

W  związku z tym prasa z zadowolę* 
riem  notuje fakt, że urząd krajow y w R o ­
nie wstawi! do preliminarza budżetowego

ra  rok 1939 kwotę m ilion koron na ptace 
wstępne przy budowie kanału. Po uchwa­
leniu przez przedstawicielstwo krajow e w 
Bratysław ie sumy m iliona koron i z io le * 
i:iu takiej samej sumy przez przemysł za* 
głębia ostrawsko*karwińskiego jest io już 
trzecia poważna dotacja na ten cel.

HMsewIt i Hull o programie
demokratycznym

W aszyngton PA T. N a ostatniej konie* 

rencji prasowej prezydent Roosevelt oma* 

wiał przede wszystkin zagadnienia polityki 

wewTiętrznej. Interw encję swą w sprawach 

politycznych stanów uzasadniał prezydent 

swym charakterem przewódcy partii demo* 

kratycznej, odpow iedzialnej za wykonanie 

programu w yborczego, który popierał on, 
aby zostać prezydentem.

W aszyngton P A T . Sekretarz stanu Hu 
wygłosił we wtorek przemówienie, transm 

towane przez radio, w którym  zwrócił się

Tajna rada arabska prostuje
Mość zabitych

Kair P A T . Z  Jerozolim y donoszą- W o* 
hec opublikow ania przez prasę europejską 
danych o stratach w ludziach za u bitgły  
miesiąc w Palestynie, ta jna naczelna rada 
arabska prostuje te wiadomości w części 
dotyczącej A rabów  i A nglików . Zabitych 
i zmarłych od ran A rabów  był nie 14t. 
a 240, w tym są skazani na śmierć przez 
•gładzę mandatową oraz zdrajcy, iab ici z 
wyroków rady. Rannych było nie J5 6 , a 
380. Rozbieżności te tłumaczyć można tym. 
ze liczby urzędowe nie uw zględniają, bo 
nie mogą, rannych i zabitych, którycn po* 
wstańcy unoszą z sobą, jak  nie uwzględ* 
niają również ofiar karnych ekspedycji o* 
iaz  sądów polow ych co do strat ze strony 
angielskiej, a więc policji i w ojska bez

względu na narodow ość. A rabow ie obli* 
czają je  na przeszło óO — tych, których do 
sięgły kule lub bom by bojow ców . Naczel* 

r.a rada nie mając w yczerpującycn danych 
podaje liczby pom niejszone do pełnych 
dziesiątków.

z ponownym apelem do świata, aby przv 

regulowaniu stosunków międzynarodowych 

stosowane b y ły  uporządkowane reguły. 
Handel międzynarodowy — mówił H ull — 

może rozwijać się jedynie, gdy orzywrń* 

eony zostanie spokój i gdy powstałe --po* 

ry bedą załatwione drogą procedur/ poko* 

jow ej, a niesprawiedliwości zostaną usunię 

te bez nam iętności. N ik t me może mieć- 

prawa grożenia użyciem siły, N ikt nie no* 

winien pozwalać sofcie na mieszanie się do 
spraw wewnętrznych innych państw, albo 
dokonyw ać zbrojnych najazdów . Stan/ Z je  

dnoczone nie m ogłyby pozostać nadal o * 

bojętnym i widzami sprzecznych z prawem 

tendencyj, usiłujących zakłócić życie mię* 

dzynarodowe i lekceważyć zobowiązania 

w dziedzinie finansow ej. D obrobyt S ta* 

nów Zjednoczonych byłby zagrożony gdy 

by w innych krajach panow ało ubóstwo, 

głód j rozkład. Stany Zjednoczone powi­

tałyby pokojow ą współpracę z innymi na* 

rodami dla przywrócenia pokoju , bezpie. 

czeństwa i dobrobytu na świecie.

Komunikat g e n . Franco
Salam anka P A T . K om unika' urzędowy 

głównej kwatery w ojsk gen. Franco: woj* 

ska narodorye przeprowadziły gwałtowny 

atak na froncie Teruel na odcinku AJbar*

Włoszech katolicy staja sio wragam1
200 na sto

Rzyjm (a:) Kontynuując swoją 
polemikę z „Osservatore Romano" 
„Reginie Fascita" pisze nawiązując 
do przemówienia papieża., potępiają 
cego rasizm:

— Niewątpliwie mgr Pizzaro miał 
zamiar n astrzowskim uderzeniem u* 
czynić Akcję Katolicką nietykalną, 
wiążąc ją  z osobą G ica św., lecz na 
próżno. Kwestia rasowa należy wy 
łączenie do dziedziny polityki i kto 
me rozumie tej rzeczy, zosanie o* 
głoszony za naszego wroga, 200 na 
sto i to bez obawy przed śmiercią.

Zdanie to zdaje si? potwierdzać

T rz v  m ie lc e  aresztu 
za w fa a a c ig  gusła rafirtw.

Chorzów Sąd Grodzki w Clio* 
rzow;e ukiarai trzymiesięcznym are* 
sztem bez zawieszenia górnika Jerze 
go Kanię, za zn.eważenie eodła pań 
stwowego.

mcin. D otychczas pochowano 255 żołnieruw 

rządowych. Na froncie Estr.imadurs w o j*

ska narodowe posuwały się w górach Chi*

mcnca na odcinku Val de C abalcros. A tak  

nieprzyjacielski na Zarzacapilla na odcinke 

Cebcza del Buey został odparty N fron* 

c !ie  W alencji rąflektory w ojsk nar odm 

y.ych ujaw niły wielką działalność na tere* 

nie, położonym  przed stanowiskami wojsk 

narodow ych na od cisku  Salada. Sam oloty 

narodowe bom bardow ały w nocy na 15 

serp n ia  objektjy w ojskow e w W alencii, 

Baicolonie i A licante, a w ciągu pomedział 

ku port w Barcelonie, jak  również maga* 

zyn benzyny i inne ob jekty  wojskowe w 

i Hadalona oraz port Illajoyosa.

■ar—cer ..,« T s » rf— .»-■ b u c  -w  m

.słuchy, wg. których zarządzi się na 
przyszłość, że należeni e do Akcji 
Katolickiej wyklucza możność r.ale* 
żenią jednocześnie do partii faszys> 
towskiej.

Ulice W alencji zobaczy w róg nasz  
tylko jako zw yciężony!

ośw iadczył g e n era ł Miaja
General M iaja dając wobec prasy 

sprawozdanie o sąńuacji na ''roncie 
Lewantu i mówiąc o pracy, jaką aa 
leży jeszcze wykonać dla wzmocnię* 
nia tego frontu oświadczy! m. in.- 

60.000 ludzi pracowało dzień 1 noc 
nad wzmocnieniem linii obronnych. 
M ówię wam dziś w W alencji to, co 
mówiłem w Mjadrycie: nigdy ulice 
jej nie ujrzą wroga, chyba zwyeię* 
żonego.

Linia obronna przedstawia prze* 
szkodę nie do przebycia: znowu Hi 
szpania i Włochy spotkały się twa* 
rzą w twarz w Lewancie i Hiszpanie

pokazali wrogowi, że wysiłek 'ego 
poszedł na marne i przyniósł n-ik 
tysięczne straty.

Ag,£le JamsSawsStim 
nie odbyły sie

Jarosław. W  wielu m iejscow ość 
ciach powiatu j  arosławskiego zapo* 
.wiedzione przez Stronnictwo Ludo* 
'se  apele przy ogniskach w dniu 1 '■ 
bm. nie odbyły ;ię wskutek zakąya. 
M iały one miejsce tylko w k i!tu  
gminach.

16747221
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Prawdziwa ść 15 sierpnia
Tam pod -zielonymi, łuaowymi 

sztandarami, twarze świadome war 
tości 18= tej rocznicy „Czynu Chłop 
skiego", świadom"! momentu, w 
którym zjednoczone siły demokracji 
ocaliły niepodległy byt ojczyzny tu 
?zeregj zaślepionych demagogia naj 
sorszego gatunku, zebrane w dniu 
skradzionego święta i nie odczuwa* 
]ące żadnego z nim związku, zwoła* 
n. po to, by dzień dumy ludowe? za 
mienić na dzień nienawiści.

* Lecz wielkość obchodu „Czynu 
Chłopskiego*1 nie leży w liczbie jego 
uczestników. M oc jego obiawila 
się w jego charakterze, w jego roli 
święta zespolonej demokracji. Jak  
w 1920tym  roku serdeczna krew 
chłopska złączyła się w jednym 
nurcie z przelana krwią r ibotnicza 
i piacowniczą, by ugruntować pou* 
walimy niepodległego bytu, jak w 
l920*tym roku chłop, ramię w ramię 
mię z robotnikiem i inteligentem pra 
cującym walczył o Polskę nkpodleg 
lą, ale demokratyczńą. ale ludowa, 
tak i teraz w 18*tą rocznicę byliśmy 
radosnymi św sadkami podoonej je* 
dnośd i braterstwa.

W skazywaliśmy ',uż z okazji tego 
rocznego Lm ajowego św.ęta robot* 
niczego, z okazji tegorocznego „świę 
ta ludowegu" na jakże znamienny 
f/ikt, że każde święto poszczególne* 
go czionu demokracji, staje się świę 
tem caicj demokracji, staje się dniem

Lekarz-Stomatolog
g L E K S A H D E R  K f l N S S T E l I i

KRAKÓW, WIELOPOLE 9
powrócił

solidarności całego obozu densokra* 
tycznego w walce o prawo gospoda 
rżenia w swym kraju, w walce o pra 
V’o do wolności sumienia, myśli i 
słowa, w walce o możność kierowa 
nia losami państwa w mvśl orae* 
tiień i żądań większo ci spoleczen* 
stwa.

I uroczystość „Czynu Chłopskie 
go“ zadokumentowała jeszcze raz tę 
nieprzypadkową solidarność chłopa, 
robotnika i inteligenta pracuiącego.

Przebijało to w zgodnych żąda* 
mach Drzedstawi cieli tych warstw, 
przewijało sie jakżeż silnie w przemo 
wieniach działaczy chłopskich, żąda 
jących czynnego, aktywnego soju* 
szu z robotnikiem i inteligentem l?ra 
cujacym, a więc jedności demokra’ 
cjj w walce o demokratyzacje sto* 
simków w państwie. Bo jakże nie 
ma być tej solidarności i zwartości?

„ W  rocznicę „Czynu Chłopskie* 
go“ stwierdzamy:

Gotowi jesteśmy bronić kraju, 
pized każdym ncjeźd *cą i pracować 
dla potęgi Polski. Ale od walki o 
znuans Polski dzisiejszej na Polsk? 
Ludową — tę wymarzoną i wywal* 
esoną, wymodloną nic i nikt nas ^  

wadzić nie potrafi".
PLał tak St. Mikołajczyk w roczni 

Ccwym artykule „Zielonego Sztanda 
ru“ pt. „W  rocznicę „Czynu Chłop 

.skiegol"
Toć któż z robotników, któż z po

(śród mteligencji pracując*] nie pod* 
pisze się pod powyższą deklaracją, 
ujmującą treściwie istotę obchodu 
15«sierphiowego.

I powtórzmy: „od walki o zrnia 
t*ę Polski dzisłeiszej na Polskę Lu* 
dową... nic i nikł nas odprowadzić 
nie notcafi"'

(Dolhończenie ze str. l*sz*j)

Nic i nikt nie potrafi odprowa* 
: dzić, nic i nikt nie potrafi wstrzy* 
, mać na drodze do Polsk' Ludowej, 

zwartych szeregów demokratyczne 
gu  obozu.

I dlatego powiadamy: największa 
wartością obchodu 15=siert>nio\vego 
jest fakt jednolitości Doglądów, so=

lidarności chłooa robotnika i pracu* 
i a te go inteligenta w rozumieniu 

spólnoty drogi i wspólnoty cełu.
A  jest to wartość, której nic i nikt 

przekreślić nie może, wartość, w 
której tkwi zwycięstwo!

»m

Ludowcy j e s o  nie zadecydowali
udziatu w wyborach sam orządow ych
Jarosław. Na publicznym zgroma* 

dzeniu Stronnictwa Ludowego w Ja  
rosławiu w dniu ń Święta Czynu 
Chłopskiego" przemówił tylko pre* 
zes Rady Naczelnej Stronnictwa Lu 
dowego, Bruno Gruszka. Główną 
treść przemóyóenia poświęcił zeszło 
rocznemu strajkowi, jego przebiego* 
wi i konsekwencjom, jakie przyniósł. 
Następnie omówił znaczenie zwycic 
stwa roku 1920. wreszcie zajął się 
aktualnymi zagadnieniami polityki 
wewnętrznej. Końcowe zdania prze* 
mówienia pośw ięcił prezes Gruszka 
aktuainnn sprawom.

„Pisma głoszą — mówił prezes 
Gruszka — iż Stronnictwo I udowe 
pójdzie do wyborów samorządo* 
wych. Zrobiono — jak sit często 
dzieie w' Polsce — rachunek bez go* 
spodarza. W  tej materii żadne decv* 
zje nie zapadły. W  odpow.cdnim 
czasie władze Stronnictwa, a przede 
wszystkim Rada Naczelna niewątpk 
wie poweźmie ostateczną decyzję 
Jedno jest łydko pewne. O  iłc fthwet 
weźmiemy udział w wyborach samo 
rządowych — wykluczone jesl, bvś 
my wzięli udział w wyborach do Sej 
mu, na podstawie obowiązującej or*
dynacji wyborczej. W spóln-e ze......
wyborów robić nie będziemy, wvbo= 
ry  zbojkotujem y".

W  końcu omówił niektóre tezy 
programowe Rady Naczelnei O ZN . 
jdotyczące wsi, w Szczególności tę, 
która mówi, iż ludność wiejska, pa* 
winna mieć w ramach obowiązują* 
cej konstytucji zapewniony irLalezy* 
ty wpływ' na bieg spraw państwo*

wych. „Jeśli sfery O . Z. N . szczerze 
lego pragną, w takim razie winny 
jaknajprędzej zrealizować nasze po 
stulaty w myśl powyższej iezy, a wte 
dy będziemy mogłi pomyśleć o zgo* 
dzie narodowej, no i dalsze istnienie 
O ZN . okaże się zbędne".

Traszyt z polshieh porłóur do Eiecto- 
slMiatji będzie p o w ie m y

W arszawa (teł.) W  dniu 1$ b. m 
rozpoczynają się w Konstancy (Ru* 
mu nią) obrady polsko*czechoslowa* 
ckiej konferencji taryfowej. P>rzą* 
dek dzienny przewiduje przede 
wszystkim rozważenie możliwości 
powiększenia i usprawnienia ‘trans* 
portu tranzytem z polsk ich portów 
morskich do Czechosłowac.i.

Dalsze aresztow ania
w Wiedniu

W iedeń W iedeńskie G estapo 
odstawiło do sądu krajow ego sze­
reg osób aresztowanych z końcem 
lipca i z początkiem  sierpnia. Zos 
tali aresztowani di. Canawal z re­
dakcji „Telegraf", profesor G. Sau- 
ser z wiedeńskiego Instytutu A na­
tomicznego, b. szef kancelarii par­
lam entarnej dr. Pultar, prof. A . 
Winkler, dr. H olm steiner i dr. 

Hóhn, d/iałacze b. partii chrześci- 
jańsko-socjalnej.

Melduję posłusznie

Żyjemy w Polsce
„G azeta P olska" jest w ielką zwoleunicz* 

ką dem okracji w... A nglii, p. .nin. B eck  z 
entuzjazmem wyraził się <> polityce socja* 
listów w... Norwegii, p. O tm ar uw ielbia mi 

nistrassocjalistę w... Belg ii, a cała nasza 
prasa subsydiowana narzeka na ucL k mniej 
szóści w... Czechosłow acji i  R osji.

P  p. konserw atyści widza misję dziejo* 
wą Polski w uw olnieniu uciskanych mniej* 
szóści... poza granicami Polslu , w czym myśl 
ich  dziwnie zbiega się z koncepcjam i ., p. 
H itlera.

Rozum iem y doskonale, że nie wszyst* 
kich b o lą  własne dolegliw ości, że ktoś w 
dobroci serca w ięcej przejm uje się tym, co 

się dzieje u innych, niż tym co widzi w 
! granicach swego własnego państwa

Przyznajem y się : jesteśm y egoistami i 
obchodzi nas w tej chwili przede wszysł? 

klin to, co się dzieje w naszym kraju . 2v= 
jem y w Polsce, nie da się jakoś w żaden 
sposób zapomnieć o tym fakcie i należy

Pp. SfapzjjńsHi i Słupczyński
w? .lienisM  usługi

Ag. „Echo" donosi: W  kołach po 
litycznych kursuje pogłoska o dziw* 
n ym pakcie, jaki miał ponoć zawrzeć 
prezydent miasta W arszawy p. Ste* 
fan Starzyński z posłem A . Snop* 
czyńskim, prezesem licznych organi* 
2acji rzemieślriczych. W edług tych 
pogłosek poseł Snopczyński zaoew* 
nić miał prezydenta miasta, że całe 
rzemiosło stolicy stanie gremialnie

Lekarz chorób dzieci

Dr Ul lipm iiłlir-taiiM
powróciła
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w wyborach samorządowych tło je* 
go  usług, o ile w zamian za to poseł
Snopczyński uzvska fotel wkenrezy 
der.ta miasta. Gdyby obiegające po* 
ełoski mi ły  lstotn.e rację bytu, by* 
łoby to niesłychanie dziwnvm. Ogól 
nie jest przecież wiadomym, że w 
rzemiośle, nieyłko stołecznym, na* 
nuj? «ilne fermenty przcc dko dzia­

łalności posła Snopczyńskiego. Zap* 
v*nienia więc posła Snopczyńskiego
że rzemiosło stanie murem w zbliża* 
jących się wyborach za prezydentem 
Starzyńskim, byłoby raderlandzkim

F. P. 5.
u d i ć j a  s i a  z a g r a n i c a

Znany działńcz socjahs*
tyczny, adw. Z. Gross, udał się z ra 
mienia PPS krakowskiego do Sztok 
holmu, gdzie nawiązał kontakt z tam 
tejszym stronO'ctwem socjalistYCz* 
nym. Zainttresowfanie P. P. S. dla 
państw skandynawskich tłumaczyć 
najeży tym. że PPS pragnie, by so* 
c , j1 :śc. szweccy i norwescy zostah 
poinformowani o stosunkach pols* 
kich.

W arszawa. Dowiadujemy sić, że 
redaktor naczelny „Robotnika", Nie 
dz-ałkowski, wyjeżdża w najbliz* 
szvm czasie do \nel” na kongres 
Partii Pracy, gdzie reprezentował Hę* 
dzie polskich socjalistów.

z niego wyciągnąć pewne konsekw encje na 
najbliższą przyszłość.

M ów ią nam o tym, że ileś tam dziedąt* 
ków narodow ości ucuka się i  wynar-daw ia 
w R osji. A  my odpowiadamy że nas w te j 
chwili Rosja obchodzi b  mało, że choc 
U kraińcom  i Gruzinom  nie jest tam jak  w 
raju , ale... my mamy własne m niejszości i 
zanim zab, :rzemy się do uszczęśliw ania 
innych, spróbujm y chociaż przystąpić do 
uregulow ania kwestii mniejszości na tere* 
nie Polski.

M oże niektórym w ydaje się, że zrobi* 
liśmy w tej dziedzinie wszystko i że już 
czas do urzeczywistnienia idei „prometej*
sk ie j“.T,,l

T o  prawda, że Prometeusz is o tnie 
, i rzyniósł światło na ziemię, ale my boimy 
J ‘Ś jednak, że z tego światła, które chcą 
| pp. Studnicki i H itler n itść  na wschód, mo 

ze powstać wcale ładny pożar. Mamy po* 
zatem wrażenie, że powyżsi politycy chcą 
widzieć polskiego orła, pożerającego czy* 
jeś wnętrzności T o  się też łączy z poda* 
nicm o Prometeuszu...

Polska nie jest pańtwem narodowym, 
statystyka ofa ją lna mówi nam, że Polacy 
stanowią zaledwie 69 proc. ludności, a resz 
ta... to też ludzie, którzy chcą żyć, ksztai* 
cić się w języku macierzystym, pielęgnować 
własną kulturę i być obywatelami najzupet* 
uiej równmni co do praw z większością.

Niem cy w C zechosłow acji m ają coś z 3 
uniw ersytety, kilkaset szkól średnica i ty* 
siące powszechnych m ają własne raalo , wła 
sr.ych urzędników itd. i  U kraińcy w Pol* 
sce, których jest nawet w ięcej, niż Niem* 

ców w Sudetach, uniwersytetu nie m ają ani 
jednego, szkół m ają 500 (pięćset) t. j.  pra* 
■wie tyle co  N iem cy w Polsce, których jest... 
fe razy m niej niż Ukraińców

A  | or 'tem mamy jeszcze Błaioraiinć- , 
Żydów  i innj ch.

Milion Białorusinów ma cały en S (osiem) 
szkół powszechnych i jedno gimnazjum. 
*dajc się zresztą już zamknięte

Szkolnictwo to -rodstewa życie kultu* 
ralnego, a  cóż dopiero mówić, j ó i  jest stan 
czytelnictwa, prac-;, itd naszych mniejszy 
ści.

Radzimy naszym „Prometeuszem zapo 
znać się ze stanem mniejszości w Polsce, 
a może wtedy zrozumieją oni, dlaczego nie 
za bardzo obchodzą nas i Rosja Sow iecka 
j Czechosłowacja.

Dla całkiem prostej przyczyny żyjemy 
w Polsce. (mit.)
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W związku z konfiskatą wczorajszego numeru Krak. Kuriera Wieczornego, artykuł nlnlejaz  ̂ powtarzamy
if i  ** yf' Ji tł iftt l- Bt *» Mf . (Zemsta „złoitiwego karta**

na wsptitpraconrniłiuw „Brali. Bariera
W czoraj wieczorem, ok. g. 20=tej, 

na powracającego do domu naszego 
kolegę redakcyjnego, Karola Miille* 
ra, został dokonany krwawy napad 
przy ol. Bonerow skiej, D o  znalezio* 
nego pizez domowników w stanie 
ciężkiego omdlenia zostało wezwane 
Pogotowie Raiankow e, którego le* 
karz po dokonaniu prowizoryczne* 
go zaopatrzenia ran postanowił prze 
wieźć kol. Mullera na oddział clii* 

rorgicznv św. Łazarza. Lekarze stwie 
rdzili 2 rany ciete płytkie i jedna głę 
bszą głowy zadane jakimś ostrym na 
rzędziem oraz szereg innych powierz 
chownych ran.

Po odzyskaniu przytomności kol. 
Muller wyjaśnił szczegóły napadu: 
sprawcy dokonali go z tyłu, po czym 
zbiegli. Na miejscu znaleziono na* 
rzędzie, którym sprawcy się posługi* 
wali: duża tzw. szewska raszola. Na 
pewno umożliwi to schwytanie spra 
wcow bandyckiego [napadu.

W  niecałą godzint potem gdy 
współpracownik naszego pisma, lite 
rat chłopski, Emil Dziedzic, szedł 
odwiedzi^ kol. Mullera w szpitali, 
został napadnięty przez inna znowu 
„ideow4“ bojów kę. Tym  razem na* 
pad nie przyniósł po24danych przez 
bandytów skutków.

O ś w ia d c z e n ie  M e d a k c ji

Foda;ąc te k iótkie wiadomości 
z wracamy się do całego społeczeń­
stw*!, do naszych władz państwo* 
wych z zapytaniem, czy nie za dużo 
w kraju naszym rozmnożyło sie ban 
dyty *mu „ideow ego"? W ytwarza 
się sten, że przy pełnieniu naszych 
obowiązków dziennikarsk,ch nikt z 
iias nie jest pewny życia i zdrowia. 
Przecież napad na kol. Mullera 
mógł mieć o wiele tragiczniejsze wv 
nikil

Ale oświadczamy. napadami tymi 
nie damy się steroryzowae i nie za* 
milkmemv dotąd, dopóki watahy 
bojówkarzy nie znikną z ulic Krako

wa, nie znikną z życia polskiego. I
ostrzegamy na przyszłość: ...................

(zaznaczamy, że pomimo kilkaaro 
tnych już napadów kol. Miiller nie 
mógł uzyskać od władz pozwolenia 
na broń, a nielegalnie nie ch: ał jej 
używać, w poczuciu swych obywa 
telskich obowiązków ) .

Tokio . P A T . Lotnictwo japońskie 
obrzuciło bombami most w pobliżu 
Jmczanjao (60 km na północ od Kąt 
ntonu) na lirn  kolejowej Kanton— 
Hankom "Wskutek uszkodzenia ino 
stu komunikacja kolejowa została 
przerwana i wstrzymano transporty 
wojskowe z Kantonu do Hankou.

U tróSn a drogi faszyzmu
Tokio . P A T . Przybyła tu ielega 

cja niemieckie, młodzieży hitlerow* 
skieo Przewodniczący delegacji 
ichu.ze złożył prasie oświadczenie, 

w którym ktwierdza, że Niemcy i Ja  
ponia będą wytrwale i wspólnie 
zwalczac komunizm.

„Tokio. P Ą 1 . W obec zawarcia uk 
ładu o rozeimie główna kwatera ob 
rony wschodniej Japonii, które] pod 
lega organizacja obrony przed wio t* 
nićźcj w Tokio  i Jokohamie odwn* 
lała z dńiem k8 brri, zarządzenia, do 
tyczące kontroli i ’ ograniczenia oś* 
wietienrja na wymienionych absza* 
rach "•* '*'•••* ł '

1 okio. P A T . Konsul generalny 
japoński w Tsing — Tao złożył pro

Lizbona. P A T . Narodowa prasa 
hiszpańska zamieszcza z oficjalnej 
listy zdobyczy woiennych, dostar*

! czonej prasie, następujące dane, do 
tęczące pochodzenia zdobytej na 

' wojskach rządowych broni i amuni 
cji do dma 1 sierpnia br. pochodzę 

, iiia sowieckiego: 84 czołgi, 71 dział,
I 2/5 moździerzy i miotaczy granatów 

57 ciężkich kar. masz., 561 lekkich 
kar. masz., 39.912 karabinów, 91.000 
nabojów' armatn. i 60.0u0 naboi ka 

! rabinowrych. Podiodzenia fńancus* 
Ib ego: 24 czołgi, 85 armat, 89 rr.oź* 
dzierzy, 112 karab. masz., ciężkich, 
29.370 karabinów ręcznych, 2.400 na 
bojów  armatnich 1 24.800.000 ładun 
kówr karabin. Pochodzenia angiels* 
kiego: 4 działa, 47 karab. masz. cięż 
kich, 410 kar. m isz. lekkich, 500 kar 
ręcznych. 3,530 nabojów armatnich 
i 9.000.000 ładunków karabin. Po* 
chodzenia amerykańskiego 17 czol 
gów, 33 działa, 630 karab. maszyn, 
ciężkich, 3.430 karab. ręcznych i 
11.700 nab armatnich. Pochodzenia 
meksykańsikego: 21 kar. masz. cięż 
kich, 3100 karab. ręcznych, 1>25'.L\I0 
ładunków' karabinowych.

Csy Wiochy zrezygnula 
z Bi iearów

Londyn. P A T . W  angie’skich 
kołach urzędowych zaprzeczaią ste* 
i. owczo wiadomościom, jakoby Mu

tory M im
test wobec brytyjskiego konsula ge 
neralnego z powodu znieważenia traf 
gi ,apońskii 1 przez marynarza Elba 
na z brytyjskiego torpedowca „De* 
coy“, który zerwał flagę japońską, 
wywieszoną przed hotelem i "odep 
tał ją. Elton rzekomo był w stan;e 
nietrzeźw vm.

Neutralność zasad* państw
c e n t r a l n y c h

Sztokholm. P A T . 23*cia między 
parDamentarn.a sesja krajów póino* 
cnych zakończyła wczorai swe obra 
co,, uchwalając kilka rezolucp Za* 
aprobow-ano m. in. całkowicie rezo 
lu-cje odbytej w Kopenhadze dn. 21 
Iipca konferencji t. zw. państw z Os 
lo w''sprawie polityki neutralności. 
Dalej wyrażano nadzieję, iż p.lanc* 
Warty układ w sprawie wrojny lotni 
cze1, du]dzże do skutku. Następna se 
sja krajów północnych odludzie się 
w r. 19z9 w Islandii.

Zwracamy się do wszystkich zdro 
wych odłamów społeczeństwa poi* 
skiego o ropoczęcie bezwzględnej 
walki z tymi zbrodniczymi prze ja* 
wami. Zwracamy się do całei prasv 
z żądaniem jasnego zdeklarowania 
się w tej sprawiie

R E D A K C JA

ssolini miał oświadczyć lordowi 
Perth, że W łochy nigdy nie zrezyg 
nują z bazy, założonej na wyspach 
baieeirskich. Zaznacza się przy+vm, 
~e lord Perth od trzech tygodn- prze 
bywa na urlopie w Anglii.

Halifax r^ sle  eseka
Londyn. P A T  Lord Halifav, jak 

donosi Reuter prawdopodobnie po 
zostaje w Londynie dopóki nie o tu y  
ma odpowiedzi gen. Franco na not t 
brytyjskie co oczekiwane jest w na, 
bliższym czasie.

Madryt. P A T  Na froncie Estra 
nmdury, jak donosi komunikat szta 
bu wojsk rządowych, wojska gen. 
Franco nacierają nja odcinku Cabe* 
za dt Buey, wzdłuż linii koleiowej 
.wiodącej do Ciudad Real. Natarcie 
zmierza do obsadzeni^ stanowisk 
rządowych na lewym brzegu Rio Zu 
,ar.

Paryż. P A T . Nagły kryzys rrądo 
wy w Rarcelonie uwidocznił glebo* 
ki konflikt wewnętrzny istniejący od 
dłuższego czasu w łonie hiszpańskie 
go obozu rządowego. Istotnym ele* 
mentem ostatniego przesilenia jest 
ustąpienie z rządu dwóch ministrów 
Ayguade przedstawiciela republikań 
skiej partii katalońskiej oraz Truj o, 
przedstawiciela umiarkowanych Iias 

, ków.

PAT o kryzysie 
g a b i n e t o w y m

Pary4 P A T . W  tutejszych ko* 
łach rohtycznych widzą w kryzysie 
gabinetowym rządu walonckiego 
próbę dokonaną przez Negruia 
wprowadzenia rządów' silnej ręki. 
Negrin uwraża w dzisiejszych okoli* 
cznościach wszelkiego rodzaju obje 
keje, chociażby nawet były one z 
punktu widzenia konstytucyjnego 
usprawiedliwione, za rzecz duigorzę 
dna, o ile mogą one hamować jego 
działalność. Konflikt, który uopio* 
wadził ao dymisji ministra kataloń 
skiego Yagado i baski Iskiego Irujo 
jest konfliktem jurysdykcyjnym. 
Rząd uchwalił ostanio trzy dekrety: 
w sprawie przemysłu wojennego, w 
sprawne zarządu resortem sprawicdli 
wości i w' sprawce wywozu materia 
łów. Dwa spośród tych dekretów 
s? sprzeczne z -ustawami katalm ski 
mi i baskijskimi, Uznanymi przez 
statuty. Negbn zastąpił ministrów, 
którzy się podali do dymisji osohis 
tościami, które dotychczas nie od* 
grywóly większej roli. i które, cno* 
ciaż są pochodzeń1'a kataiońskiego i 
baskijskiego, tylko w ’ małym stdp* 
r.iu reprezentują te kraje.

Pertraktacje iienlesnowców
Praga. P A T . O  godz. 16 w j ala 

cu prezydium rady ministrów roz* 
poczęły się narady delegatów stron 
r.ictwa sudecko — niemieckiego z 
.przedstawicielaim1 rządu czechbsło* 
wackiego. N a jd o m  przewodniczy 
premier Hodża. Udział w naradzie 
biorą z jednej strony członkowie ko 
fcitetu politycznego rady ministrów' 
z diugiej zaś przedstawiciele partii 
sudecko — niemieckiej! posłowie 
Kundt, Rosche i Peters oraz dr. Sciu 
cketanz i dr. Sebekovsky. Członko* 
wde koalicji rządowej, którzy. jak 
wiadomo, biorą udział w przygoto­
wawczych pracach ustawodawczych 
w tej naradzie nie sa obecni.

Kie wolno krytykować zorojen
w NiemcsecK

Saarbrucken. W  miejscowści Idoe* 
cherberg zostało aresztowanych 3$ 
robotników przez Gestapo, obwinio 
nych o krytykę polityki zagramcz-- 
nej oraz zbrojeń wojennych Trzeciej 
Rzeszy. Należy namienic, ze w H ot* 
cherberg są budowane obecnie uf er* 
tyfikowane stanowiska dła baterji 
artylerii przeciwlotniczej.

ifowy rząd E p ń o r u
Quito (Eauador). P A T . Wyb&j. 

ny niedawno prowizoryczn yra ore* 
zydentem Equadoru dr. Manuel Bor 
rero powołał do życia nowy gabinet 
Ministrem .spraw zagranicznych z.o* 
siał Julius Donoso, ministrem spraw' 
wewnętrznych Bustamanto a mink* 
trem ifnansów' Puig. Donoso jest 
członkiem partii konserwatywnej, 
pozostali zaś ministrowne należą do 
partii liberalnej. Socjaliści odmówi* 
li wsnąpTema do rządu.

Indie holenderskie
chcą się uniezależnić

Bptawia. P A T . W ódz naczelny 
si! zbrojnych Indii holenderskuh, 
generał Boestra oświadczy! w parła 
mencie, ze od szeregu lat prowadzo 
ne są badania, mające na celu wyjas 
nić w' jakim stopniu holendersko— 
indyjsk' przemysł może uniezależnić 
kolonii od macierzy. Rząd jest zda* 
l.ia, ze przemysł musi wykazać, że 
w' razie wrojny będzi zdolny do 
produkowania materiału wrojennego 
dale j generał zaznaczył, że ponuę* 
bzy rządem a grupą przedsieb- irstw 
prowadzone są rozmowy w sprawie 
przemysłu chemicznego. Sy+uacia 
siworcenia w Indiach holenderskich 
gospodarcza natomiast nie zezwala 
na stworzenie własnej wytwórni sa* 
molotów.

Ho t  już „ to p r a w ir
rasą włoska...

Rzym ( r  A.T)^ Donoszą nrządowo, 
że w wyniku poprawy rasy w łoskiej 
nastąpiło podniesienie przeciętnego 
wzrostu młodych mężezyn we W ło ­
szech. W konsekw encji minimum 
wzrr stu, obowiązującego dla kan­
dydatów do szkół wojskow vch .pie­
choty, kawalerii, artylerii i sztabów 
zostało poduiesione do 1.65 m. a 
granica wzrostu w formacjach ka­
rabinierów podniesiona została z 
1.70 na 1.75 rm

Cała piasa kom entuje powyższe- 
doniesienie, zw racajęc uwagę, ..żą 
je s t ono wynikiem 16 letniej troski, 
reżimu o fizyczną popraavę rasy 
włoskiej.
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Na trnp ac!i sensacyjnego włamania
w  R y n k «

WAŻNlJ NUMERV 
TELEFO N IC Z N E
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Centr. mlędz) m 37 
lnlonntor teief. 137-06

Biuro napr. teief. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-76 
Cenrr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATUUCKi
Czwartek, Heleny

Repertuar kin
A D R IA . O fiary wielkiego m iasta (Ju an  

Perry) i Zatańczym y (Fred A staire). 
A F O L L O : Dwaj mężowie pani V icky.

(Loreta Young i Tyrone Pow er) 
A T L A N T IC : Burgrheater (O lga Czechowa, 

W erner Krauss) i Kiedy jesteś żako* 
chana.

U O M  Ż O Ł N IE R Z A : Jedw abne życie (Jean 
A rthur).

LO PP W arszawska cytadela (w  głów nej 
roli W erner H inz, V ictoria 3a lla*co , 

Paul Hartm ann) 
P R O M IE Ń : Tydzień przed ślubem i G łos 
serca.
S T E L L A : T y co w O strej świecisz B ra ­

mie (Bogda, Stępow ski).
S Z T U K A : W ładca prerii (W iliam  Boycl). 
U C IE C H A : D zisiejsza miłość (Sim one S i’ 

mon) i Ostatni akt zemsty.
W A N D A : Po w ielkiej w ojnie (GLadys

George, Spencer, T rący).

T E A T R  M IE JS K I im. J .  SŁ O W A C K IE G O  
w K R A K O W IE  po feriach w akacyjnych 
rozpoczyna swą norm alną pracę. Pierwszym 
przedstawieniem, w najbliższą sobotę, dn. 
20 bm. będzie kom edia węgierskiego auto 
r.\ Franciszka M olnara pt „Nowa D alila“ 
w opracowaniu scenicznym reż. [ózefa Kar 
bowskiego. Kasa teatru rozpoczęła już 
sprzedaż biletów.

Repertuar k i n  k i e i e t K i c n
W . F  i P. W . Pierwsza miłość 
C Z W A R T A K  Z pow. rem ontu nieczynne 
r  A L L A C E  Grzech m łodości 
C A S IN O  Z pow. rem ontu nieczy one.

Repertuaf Mn radomsiiicii
A PO L LU  Św iat mówi o i u ,  Z  M aurice 

Chevalier j  „Huragan 
A D R ! A Pod fałszywym oskarżeniem I 

H otel v/ H ollyw ood.
C Z A R Y  W  ogniu pocisków  ; O strożnie

Radio
Czwartek, 18. sierpnia 1958.

8.00 M uzyka; 14.00 M uzyka; 15.15 „M o­
le w akacje" powieść Starego D oktora dl i 
dzieci- 15.30 Z  życia pingwinów, odczyt- 
17.00' „Kraków w czorajszy i dzisiejszy" 
„sklepy w Krakow ie przed stulaty" wygi 
dr. K arol Łukasiew icz; 17.10 K oncert ka* 
mei-alny; 18.10 K oncert w wyk. chóru „Cc 
c\lia“ pod dyr. R oberta Neum m a; 18.30, 
Ory. Teatr w yobraźni: premeira słuchowi 
ska „Co on z tym zrobi" napisał Rudolf 
iCodova, tłum. A nieli Z agórskiej; ‘9.00 U  
twry fortepianowe H aydna i Beethovena 
w wyk. Jana H offm ana; 19.30 Koncert roz 
r.ywkowy; 21.00 „Gdzie powstał polski ję* 
zyk literacki?" wygł. dr. M. Mamek* prof 
L  J.- 21.10 „M ozaika m uzyczna"; 22 05 
M uzyka.

K r o n i k a  k i e l e c k a
Duska M aria w Stpprucy zastrzeliła z 

pistoletu swego męża Stefana, kierownika, 
spółdzielni rolniczo — handlow.cj, w Stop-, 
n*c.y, po czym wystrzałem w usta popełni* 
la samobójstwo. Pow ód niesnaski rodzinne 
Zabity w bó jce krwawe chrzciny.

W e wsi Bidziny, gm. Pałecznica, pow. 
miechowskiego, o b o l domu Jana Jakubcza 
guzie odbywałę się chrzciny powstała bój 
kr. w czasie której ..został zabity przez, za* 
cłanże rany bagnetem Jakubas W incenty. 
Sprawców bó jk i zatrzymano.
K ina kieleckie.

(g) Przed kilku dniami wstrząsające k i® 
żenie w ywołała wiadomość o dokonaniu 
kradzieży z włamaniem w Rynku Głów* 
i.ym pod Arkadam i Sukiennic w sklepie 
jubilerskim  oraz kw iaciarni. |ak się dowia 
u n iemy organa policy ;ne luz są na tropie 
sprawców włamania i nawet już u ją ł '  kil

Kronika radomska
Na uł. D olnej w pobliżu fabryk; io m ń  

rów Bcia Leslan wywiązała się bojka mię­
dzy kilkom a nieznanymi robotnikam i.

W  pew-nej -chwili awantura przem osta 
się na teren „fornirówdd". N a odgłos b ija  

, ki nadszedł n ie jak i G ajew ski, strażnik 
kolejo-wy z pobliskego placu kolejow ego, 
a będąc w stanie nietrzeźwym oddał strzał 
w kierunku awanturników- Kula t ra f ia  12 
letniego Rachm ala Cemacha, który przyglą 

-dał 1 się b ó jce . Chłopiec z postrzeloną na 
w ylot nogą został przewieziony do szpiia 
1 i ś\v. Kazimierza. Gajew skiego aresztowa 
ia policja . P olic ja  prowadzi dochodzenia w 

' psrawie awantury.

N a zabawie tanecznej we wsi W oliny 
gm. W ulanow , u W łasry A ndrzeja w ynik 
la bó jka, w czasie której Przyczyński Sta­
nisław zam. w W olanow ie uderzył w pierś 

- jakim ś ostrym przedmiotem K ąca tSanisła 
•wa robotnika ze wsi K rcgulec gm. O rajsk 

przebija jąc go na w ylot Kąca poniósł 
; śmierć na miejscu. Sprawcę zabójstw a aresz 

towaLi policja

W  czasie doprowadzenia do Komisariatu 
1 A ntoni D z ie w *  (Słow ackiego 123) zniewa 
, żył policję. N a awanturnika sporządzono 
, doniesienie.

N a szkodę Laji Herc, w łaścicielki tygod 
nika „Radom cr— K elcer — Leben" skra- 

. dziono 270 zł. oraz 4 dolary amerykańskie 
Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, iż 

praw“ ą kradzieży je s t Lezor Schiffm an.

Przeszło pół miliona złotych składa lu* 
einość rolnicza woj. krakowskiego na utrzy 
manie Izby R olniczej. Ja k  Krakow ska Izba 
Rolnicza pracuje i  co daje wsi polskiej za 
'c pieniądze złożone z ciężkiej krw aw icy— 
kosztem częstokroć niedojadania — lepiej 
o to nie pytać.

N ajsm utniejsze w każdym razie iesi to, 

-i. Izbie chodzi nie tyle o celów" zużyrko 

wlanie tych pieniędzy — ile o to, abw w 

ogóle znalazły się fundusze na pensje dla 

urzędników Izby, na ich liczne w*yjazdy
d.ety.

Społeczeństwo rolnicze musi płacić du­
żą daninę nic odnosząc w zamian żadnych 
p o tn y c h  korzyści'. Instytucja bowiem , w 
której interes własny góruje nad interesem 
dobra społecznego — me potrafi zdobyć 
|Się na rozumny plan całokształtu prac w 
terenie i na racjonalne ich przeprowadzę* 
nie*. G łow a tej instytucji, narzucona zbie* 
gicm okoliczności z sąsiedniego wojewódz 
twa, zabita tysiącami interesów osobistych 
tyczScych się rozległych własnych dóbr w 
województw ie kieleckim, oraz tysiącami in 

i ti resów politycznych i kastowych w odnie 
sic-r.iu elo szarej masy chłopskiej — Me d.a 
j-  dostiateczncj podstawy do mniemania, 
ze w łaściw y człowiek je s t na właściwym 
miejscu

N ic też dziwnego, że w takich warun* 
rach utrzymuje się w tej m stytucij tyj u pro 
tcgowan^ch dyletantów* pracy fachow ej i 

^ sp ołecznej opłacanych sowicie — • ze tak 
energicznej obrony doznaje inspektor sado

G r ó w n y r ^
ka osób m ających bliższy związek z pope? 
nioną kradzieżą.

Z drugiej strony donoszą, że kradzież *a 
nic była dziełom tutejszych rodzim ych wła 
mywaczy, ale że liczy się do dokładnie 
X rzemys,lan> cli „występów" zagranicznych 
śpeców, korzystających tylko w Krakow ie 
z pewnych ułatwień od swoich krakows* 
kich kolegów  po fachu.

Daltego więc śledztwo toczące cię mus' 
pt trwać trochę dłużej.

(g) Oczywiście mowa o ulicy św. Jana 
od strony Rynku Głów nego i krótka 
wamianka o zwariowanych szofciach  pę* 
dzących na złamanie karku od powyższej 
ulicy na Rynek Gł.

Doprawdy że jakoś O patrzność czuwa 
nad przechodniami lin ii A — B i  dziwne 
szczęście unosi się nad ich głowami, że je

Część gotówki ukrytej w* pantoflu, w któ 
rym chodził Schiffm an — odebrano.
Ze  sportu radomskiego.

Ze sportu rcdomskie&o
K ordjan —- N ordyja 8 :0  (3 :0 . K ord jan 

zagrał dobrze. Sędzia K ołodziejski słaby.
R K S KP3T -  K SZ O  5:1 (1 :0 ) . Zasłużo 

n>- zwycięstwo dobrze grającego R K S . N a 
nad R K S zagrał tym razem skutecznie.

, B ron — S K S  3 :2  (2 :0 )  Rezerwa SK S sta­
wiała zacięty opór „Broni" w tych zaw. o 
puchar klubów  fabrycznych. Sędziow ał p. 
Ciechawa.
Zawody tenisowe.

M istrzostw o Jedleń — Letnisko w teni­
sie i puchar p. G illesa zdobył p. mgr. Ka- 

' nia, II. m. Niewiadom ski.

wnictwa z niższa szkolą ogrodniczą, hamu 
iący swoimi nieudolnym i zarządzeniami ca 
lą pracę ogrodniczą w woj. krakowskim.

Ponadto angażuje się figury, sf rawujące 
dziesiątki różnych godności, do których 
się nahalnic pchają, choć me m ajT czasu 
na sumienne ich spełnianie. Mamy tu n.i 
myśli osobę kierow nika S tacji O chr. Roślin 
przy Krak. Izbie Roln. — profesora uru.wer 
sytetu, który nie mogąc podołać swym o* 
bow iązkom  na skum ulowanych, płatncoh 
posadach — wyręcza się (bezpłatną pracą 
ubogich studentów.

A le co tu dba kto o chłopa? M oże tu 

nawet o to chodzi, ażeby mu się coś nie** 

coś icpięj nie po w c-d*’i I, J Ja k ie  przypu* 

szczenią nasuwać się , muszą kazd<;nrc pud 

wpływem następującego w ydarzenia:

Gdy w r. ub. Okr. l*w o  Ro-tucze w Tar 
nowie wytargowało u pełne .nornika dóbr 
w G u m niskith  zarodowe o w a  po 12 zl 
za sztukę, delegat Izby R oln. zwróc-il uwa 
gę Dełnomcnikowi o. i  uLczcg-i tak tanio 
cw ce sprzedaje, jeśli można wziąć po 18? 
Solidny pełnomocnik ceny nie podniósł, 
pomimo namowy delegata Krak. Izby R cln  
NK też dziwnego, że na posiedzeniu O . T . 
R.*u podniósł się glos, iż „Krak, Izba Roi 
nicza działa na szkodę drobnych Rolni* 
ków ", Słow a te, w 'powiedziane przez icd 
nego z członków O.TRu są wpisane w księ 
dze- protokołów' w Tarnow ie.

D ziałanie na szkodę drobnego rolnika wy 
kazaliśmy także jasno, przytaczając niedaw* 
no fakt, że agronom powiatowy w D ębicy

U7?niei:zKa angielska ni KrdKowie
Do Krakow a wciąż napływają liczne wy 

cieczki z zagranicy i kraju.

Dziś bawi w Krakow ie wycieczka 65 an 
gkków , urzędników przemysłowych i h a" 
dlow ych, odbyw ających- podróż krajozna* 
w cza po Polsce... Z  Jędrzej,owfi przybyła, 
wycieczka, licząca bOO osóib.

W  niedługim czasie po zwiedzeniu /a* 
kopanego i T atr zatrzyma się w KrakowHe 
niem iecka delegacja do rokow ań handio* 
wych. Poza tyiu przybyć ma kilkuset Sło* 

waków, którzy udając się do Częstochow y 
zwiedzą po drodze Kraków i jego  zaby­
tki.

I szcze 50%  z nich nie b y ło  rozpłaszczonych 

kolam i aut, taksówek w ypadających z uli 

cy św. Jana.

Naszym zdaniem sama O pa.rznosć nie* 

wystarczy — przydałby się tam jakiś po* 

sterunek policy jny — bo np. dzisiaj byli*- 

śmy świadkami ja k  jedim z taksówek za­

trzymała się o  cal od piersi przechodnia 

chociaż ten ostatni szedł przepisowo, ale 

nie spodziewał się, że nagle wystrzeli przed 

r.im taksówka.

M ożeby lepiej było  usunąć ową usterkę 

pized jakim  wypadkiem śmiertelnym.

Na krakowskim bruku
Eugeniusz Biliński właściciel taksówki T  

30289 zam. przy ul. W clckej i l  jad ąc ulicą 
Tad. Kościuszki w kierunku Salw atora w 
pcwiiym moencic1 skręcił w Drawo chcąc 
w jechać do garażu „M eta" i naejchał na 
jadącą w kierunku miasta furmankę powo 
żoną przez Jana Szweca zam przy ui. Tad 
Kościuszki 62. Skutkiem najechania konie 
zostały lekko pokaleczone. Sprawą zajęły 
się organa policyjne

Sąd Okręgowy li w Krakowie skazał na 2 
miesiące aresztu Stanisława Filipow skiego 
oraz Karola W ’j  esek o. T ło  sprawy przed­

staw ia się następująco: W  maju br. L. W ię 
Wek będąc w stanie pijanym  w par^ do jed  
nego ze sklepów* w W ieliczce grożąc no­
żem i pow ibijał szyby. Po uskutecznieniu 

napadu W ięsek w*sia.dl wóz prow adzony 
przez jego brata Karola jadaccgo w towa 
r.-yśtwic Stanisława Filipow skiego z zamia 
rem pow*rotu do domu W  między czasie’ 
wóz dopędziło ąuto policyjne ścigające 
sprawcę awantury po sklepach wielickich. 
Ludwik W ięsek nie dał się aresztować sta 
w iając opór p olic ji a towarzyszący mu to­
warzysze z wozu obrzucili policjantów* wy 
zwiskair.i.

Sąd Okręgowy* w Krakowie od kilku 
dni rozpatruje odwołania w-nicsione przez 
właścicieli realności w Krakow ie od orze­
czeń Starostwa G rodzkego .nakładającę rą, 

wspomniunych właścicieli w niejedny n wy 
wypadku niewspółmiernie- ,\vysQkie, grzyw*; 
ry za nicrcm ontowanie kamienic. ,.j •,

Rozpiaw y powyższe przeważnie kończą 
rśę uniew ihnienyiri, a a d ' HmiejsŹĆj':-ilości' 
wypadków Sąd grzywnę znacznia Jobniżył 
a zaledwie w dwóch Wypadkaćh zatwier-" 
dził orzeczenie ‘ Starostwa Grodzkiego

II I !■■■■ II
o/Nt ,->t zJ/w o* ’> 

za zgodą inspektora ogrodnictwa K rak .g iz 
by Roln pobierał za drzewka' „powodzio* 
\Fe“ po 1 zl. zamiast po 25 gr., a / sztuk- 
opryskiwaczy sprzedał gromadom po CU 
zamiast przydzielić .ie bezpłatnie; karbolir.ę 
zaś sadowniczą, kupowaną • po f,05  zl. — 
spizedawai zrzeszonym rolnikom  po. l.bOzł

G rube te „nieform alności", dotkliwie' 
krzywdzące drobnych rolników!, zośtjfcły 
p rzez . kontrolne organa Iziby stwierdzone, 
ale nie kw*apiono się wynagrodzić krzy­
wdy.

SIERPiEŃ

■ &
czwartek

■ a n B a B n n H B B 8 H m a3 !
Po odnowieniu
O z i i  1 8 .  V M I .  o t w Ł r c f e  C a f f e * B a r
Poleca się L Bartosiewics, KraBtćw, Karmelicka 3

Rzekomi przyjaciele drobnego rolnika
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KrakowsRce bolączki

Śmiertelna przecznico w centrum Hrakowa
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Wyjazd do Warszawy C?v będziemy jedli pomarańcze
i r»f egipskiJeszcze parę dni przed 15 sierpnia, zaczęto 

w Z akrzak-ch czynić przygotow ania do 
wyjazdu... Ja k  wieś długa i szeroKa nie 
mów iono o niczym innym ty lko  o tych w yj 
jzzaach . B o  mówiąc prawdę to i było prze* 
eie o czym mówić. T ylko , że tyle było  tycb 

wypadków, że niektórzy nie mogli się zew 
rientow ać, poco gdzie jechać — w jakim  
c tiu  i  na co... Zresztą nic znowu w tym 
wielkiego, że niektórzy nie mogl się na 
tym połapać. Probszcz zf powiedział że wszy 
stko inne na bok. ParaiLanie wszyscy krć* 

rzy tylko mogą powinni iść na Kalw arię. 
N auczyciel stary i sprytny w yka rozpowja* 
dał, że nie koniecznie trzeba iść na K zl.ya- 
ric. W ażniejszy jest ten w yjazd, który on 
chce zrobić.

— W arszawa — chłopcy — W arszaw a — 
W iecie co to  jest W arszawa. Stolica będzie 
patrzyć na was. A  psiakość—jechać jak  naj 
więcej — mówił nauczyciel do chłopaków .

C hłopak1' posłuchali, pokiw ali głov, ami bo  
to przecie każdy by  chciał ujrzyć te stolice.

— C o nom szkodzi jechać za „ fr’ jer“ pcw 
wiadaii C o  to  nie b y ło  w tych Zakrzakach 
ruchu. N auczyciel przyw iózł z powiatu dtu 
że kolorow e afisze. K azał porozlepiać po 

wszystkich stodołach, żeby ludz'e czytali 
; wiedzieli, że nie kto inny potrafi takie rze 
czy robić tylko on stary emeryta — nau* 
czycie] siedzący w tych Zakrzakach od 35 
lat i uczący, że chłop powinien słuchać bo 
sam myśleć nie potrafi. T aki już b y l ten e=

m eryta nauczyciel.
B y ł W itos w rządzie popierał W itosa, 

Piłsudski — pooieral Piłsudskiego i tak zas 
wsze — skąd lepiej zawieje. O statnio nie 
było  miesiąca żeby nie przywoził z p< wia- 

tu coraz to  innych afiszów  i n it  rozlepiał 
po stodołach. Zaczęło się to  przed dwoma 
lity  gdy emeryta jednego w ieczoru zaproś 
sił do sieb:e kilku grubszych gospodarzy 
kampanów i zrobili „Łozon“ jak  mówili 
m iejscow i ludzie. A  potym znowu zebraJ 12 
chłopaków , 4 dziewczyny i zrob ił „młody 
łc.zon“. I  tak się to  wszystko zaczęło...

Teraz ten w yjazd...

Em eryta miał kłopot nie lada. B o  to tas 
ka Pan linka pracuje w gminie zbiorow e; nie 
ma krakow skiego ubioru, ta ł samo jego  Zo 
sieńka j  jeszcze jedna córeczka zawiaduwiy 
stacji, skąd wziąść tyle ubiorów , skąd? B o  
to przecie chłopcy muszą być, żeby stolica 
widziała.

Ponieważ we wsi nie chciał nikt pożyczyć 
krakow skich mundurów na w yjazd do W ar 
szawy, emeryta pojechał do powiatu i 
przywiózł.

W yjazdy. B y ło  ich w Zakrzakach tezy. 
W arszaw a — „młodzi chłopi“, Kalwaria — 
parafianie — — i ostatni w ybierający sic na 
piechotę na święto ludowe.

Pow iadali, że najlep ie j to tym, co jadą z 
nauczycielem , bo pojeść im dadzą za darmo 
pociąg zapłacą i wszystko.

I  pojechali.
W ójtów  Franek wychodząc z cbałur v po 

wiedział: G łupcy bym y b y li— uirryć. Co 
tam kogo obchodzi ten „łozon“... zapłaco 
wszystko i już. W czesnym  rankiem — 
z Zaicrzaków w ychodziły trzy grupki ludzi -

Paradoksalnie brzmi, że na Saha­
rze znajdują się nurkowie. Jednak 
s p e c ja ln e  oddziały nurków pracują 
nad pogłębieniem bardzo głębokich 
studzien w oazach pustyni. Miano­
wicie wiele studzien i źródeł, jed y­
nych dostarczycielek wody na pu­
styni, uległo zasypaniu. Nurkowie 
m aią na celu oczyszczenie tych stu­
dzien, a zważywszy na ich głębo­
kość ubrani są oni w specjalne 
skafandry, podobne wielce do ska­
fandrów wodnych dla nurków wod­
nych, dla nurków morskich i rzecz­
nych

W arszaw a (tel.). Duże zaintereso­
wanie w kołach iroporterskieb bu­
dzą możliwości importu pomarańczy 
i m andarynek z Egiptu. Czynione 
są starania celem umożliwienia przy­
wozu tych nieznanych u nas arty­
kułów, jak  bowiem wiadomo, do­
tychczas sprowadzamy pomarańcze 
i mandarynki z Palestyny, W łoch 
a dawniej i z Hiszpanii. Na prze­
szkodzie tem u importowi stoi pa­
sywność bilansu handlowego Polsk’- 
z Egiptem  i brak pełnej umowy 
handlowej.

Egipt interesu je się również im ­
portem do Polski skór surowych 
i ryżu. T en  ostatni artykuł ma być 
jakościowo znacznie wyższy od ry ­
żu azjatyckiego, który obecnie spro­
wadzamy' do Polski. I tu jednak 
możliwość importu ryżu uzależnio­
na je s t od równoczesnego wzmoże­
nia eksportu z Polski Szanse te 
oceniane są raczej pesym istycznie

Praca nad oczyszczeniem studzien 
je s t  bardzo ciężka. W ybierany szłam 
ulega oosuwaniu. często w ytryska­
jąca  woda zalewa robotników, brak 
powietrza do oddychania sprawia, 
że pizy każdym prawie oczyszcze­
niu zdarzają się poważne wypadki 
nawet śm iertelne.

OD WYDAWNICTWA! 
Prosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zaległe! prenumeraty.

ze względu na trudności konkuren­
cyjne w lokowaniu polskich towa­
rów na wolaodewizowym rynku 
egipskim.

9 rozioai produfoji
krajowego wina

P ro d u cen t ki ajowych win owo­
cowych w ystępują do władz o u- 
trudnienia w przywozie tanich win 
gronowych z zagranicy. Obecnie 
bow em, polska produkcja win o- 
wocowycb musi zwalczać nietylko 
uciążliwą konkurencje tanich win 
gronowych zagranicznych, ale rów­
nież ponosić ciężar dużej akcyzy. 
W  związku z tym, polska producja 
winna stale SDada, nie mogąc osią­
gnąć nawet rozmiarów produkcyj­
nych z przed dziesięciu lat, kiedy 
to wytwórnie win owocowych pro­
dukowały około 3 milionów litrów 
sprzedarych.

Połączenie Kolejowe BaltjKu
z Morzem Lodowatym

Rząd Finlandii opracow ał prog­
ram rozbudowy kolei żelaznych na 
ofcres najbliższych 7 lat. Główne 
prace fińskiego m inisterstwa komu­
nikacji zmierzają do wybudowania 
w ciągu 3 lat wielkiej linii kolejo­
w ej, łączącej B ałtyk  z Morzem L o­
dowatym. D ługość te j linii wynosi 
560 km. Poza tym w programie 
znajduje się budowla 80 km. drogi 
Varkus — Viinijari*" 130 km. Kon- 
tiomaki — T aita lk osk i i 120km, Su- 
olahti — H aappajaryi. Cztery inne 
linie o łącznej długości 260 km. 
uzupełniają pi ogram ważniejszych 
inw estycji kolejow ych w Finlandj

E. D z  — c

Nurkowie... na S a c lm .. .

Progś nanLI tczesnel

Cuda — Cudeńka
Czytelnika pism społecznych, nauko, 

wych, a nawet codziennych może nieraz 
zdziwić, iali często poruszana jest osiat.uo 
kwestia determinizmu i indeterminizmu.

Zdaw ałaby się na pozór — kwestia śc«  
śie naukow a wiążąca się raczej ze zdoby- 
czam< fizyki ostatniej doby, ostatecznie na. 
w et może problem fcilozoficzny, z tu za. 
b iera ją  się do niego ludzie, m ający iw y . 
czaj poruszać zag idnienia innego rzędu, 
bardziej aktualne, życiowe stojące ju ż na 
porządku dziennym. Dziw i również ogro- 
omy udział w dyskusji determ inistycznej 
księży.

Rzecz jednak tłumaczy się prosto — o . 
to nauka dzisiejsza ściśiey biorąc fizyka, | 
a specjalnie dział je j,  traktu jący o budo* 
wie materii znalazły się w pewn :go ro» 
aza ju  ślepym zaułku, nie mogąc uporząd* 
kowal odkryć nowszych czasów. Z tego 
chi blow ego przystanku w pochodź'e nau- 
ki usiłu je skorzystać klerykalizm , który ze 
swej strony prooonuie wprowadzenie do 
nauki pojęcia indeteim inizm u, czyli po pro 
stu chce uzyskać od w  edzy współczesnej 
potwierdzenie istnienia cudów.

Jak ' “tdzimy, gra jest warta świec, jest 
o co walcz fi, tylko że argumentacja i spo 
sób prowadzenia dyskusji pozostawia iu* 
Żc do życzenia. Soołkaliśmy np. n iedawno 
grube dzieło jakiegoś księdza, w którym 
juz, w tytule n iy iązuje on do... bolszcwu* 
mu ł od teorii kwantów rusza wprost do 
walki c Komunizmem.

Kwestia ta *ei.iak nie jest tak prosts,. 
jakby się mogło wydawać. Nauka i wie* 
dzc hidzka zbyt dużo oracy kryją w so*
bt«. słryt oiidaa. podstarrę zbudował y pod

i.

odkrycia przyszłych czasów, by należało 
v/ ostatniej chwili zrzec się wszystkich zdo 
byczy geniusza ludzkiego i stwierdzić, że 
dalej człow iek już kroczyć nie moce, że 
nadszedł kres jego wiedzy. W iedza nasz? 
stawała już nieraz przafd przeszkodami 
większymi i zawsze zwycięsko pokonyw ała, 
dowodząc tym, że wiedza nie ma graroc i 
że każdy stopień je j należy zdobyw ać wab 
ką, staczaną z przyrodą, która skizętr.ie 
kryje swe tajemnice,

D o czego więc -prowadza się panujący 
obecnie w nauce kryzy s? O to w drugiej 
połow ic X l?i wieku fizyka doszła do po* 
jęc ia  atomu. W  czasie tym wszechmoc nau* 
ki była uznawana niemal przez wsr.ysuuch 
i nikomu nawet nie śniło się wpiowadzać 
do m ej rzeczy pozaziemskich, gdyż prawa 
rządzące materią wszystko tłumaczyły. Jeśli 
o o Ja m y  do tego w spaniałe rezultaty osią* 
gnięte przez chemię oraz teorię ewolucjT- 
musimy przyznać, że okres ów b y ł najw ię- 
kszym upadkiem relig ijnej myśli naukow ej.

Nauka jednak kroczy naprzód i z kolei 
atom został podzielony na elektrony. T c- 
c ria  budow y m aterii Tozwija się. jako  pod­
stawow ej ilości energii. Kw anty, przyjęte 
początkow o ja k o  cząsteczki, posiadają rów* 
nież w łasności fal, skomplikowane wzoi 
budow y atomu, kilku elektronów , zachowa 
nia się krzaczków nie mogą nam wszyst. 
kiego wytłumaczyć, rzecz gmatwa się nie* 
zwykle, tak że dochodzi wkoncu do tego, 
że podobno na ostatnim z je i iz ie  fizyków  

w W arszawie słynny uczjony N ils Bowr 
przekonyw ał niem niej słynnego angieLklc* 
go kolegę że nie ma pojęcia o teorii kwan* 
tów

N a scenę trium falnie w kroczyli teore- 
tycy k a to liccy : nauka I sic kończy, głoszą 
cn i, bo rozum ludzki nie potrafi wszyst. 
kiego ogarnąć. Zamiast badać niedostępne 
dla nas prawa ruchu cząstek rajm niejszyeb 
proponują oni, czyż nie lepiej powiedzieć', 
że ruch ten fest nieokreślony, indeterir.b 
nistyczny, że nic o mm nie wiemy, że me 
podlega on przyczynow ości, wymyślone! 
przez naukę, lecz że odbywa się sam prze- 
się, bez przyczyny ibez początku i bez 
końca?

A  jednak jakoś uczeni nie śpieszą się 
z  przyjęciem  takiego rozwiązania. C hw ilo, 
wy przystanek nie oznacza bynajm niej, bp 
nie było  w yjścia, by  nie b y ło  dalszej dru­
gi. Przede wszystkim trzeba ustalić, skąd 
ten kryzys fizyk i?  Chodzi o to , że posu 
■wając się w badaniach od cząsteczki po 
przez atom do elektronów , uczeni natrafiali 
na coraz mniejsze w ielkość którvch laiK 
nie może sobie zupełnie w yobrazić, wici- 
kości o wręcz fantastycznych wymiarach. 
M usimy podziwiać intuicję i ogromną wie. 
dzę uczonych, którzy mimo to d' szli dc 
dzisiejszych rezultatów, dalsze jednak oa* 
dania nad prawami kwantów są p rak tyce  
me prawie niew ykonalne z ttgo  prostego 
powodu, że przyrząd-' ludzkie są n iedos­
konale, żc nie potrafią ■'-garnąć ty c i  w e ’ 
kości, z k to m n i ma się do czynienia w 
fizyce falow ej. Z  dr.igiej zać strony czyn* 
mk postronny w postaci badacza o  niedo­
skonałych przyrządach, wprowadzony do 
systemu ruchu cząstek energii wpływa na 
ten system tak żc w szystko odbywa się 

Ju z  w  sposób inny, niż w rzeczywistości, 
niezależnie, od Badacza.

Trudności te są dotychczas nierozwią* 
z m e i  trzeba się spodziewać, że. tak prędko 
rozw-ązan e nie b  ;dą.

Czvż oznacza to  jednak że skoro pew­
ne zjaw isko je s t  niedostępne naszym ba* 
daniom, poulega ono prawom odmiennym 
rd  reszty ziawisfe fizycznych?

L  czenj relig’zni mówią, żc nie możemy 
przewidzieć zachowania się cząstek, wobt^ 
czego ruch ich nie podlega przycz /nowości 
zewnętrznej, nie jest zdeterminowany przez 
warunki zewnętrzne.

Profesor Schródinger, jeder z twórców' 
teorii kwantów zadaje klam powyższemu 
twierdzeniu, mówiąc, że o przyczynowości 
mówić nie możemy, bo nie doszliśmy jesz- 
czc do zbadania praw, rządzącycii ruchem 
najm niejszych cząstek, nic natom iast me 
v;skazuje na to, że należy przyczynowo^: 
tę w ykluczyć, b o  z dotychczasow ego do­
świadczenia wiemy, że nic się nie dzieje 
b e z i żadnej przyczyny.

Jeden z uczonych porów nał badania na 
sze nad materią z obserw acją np. Londynu 
z planety M ars. O bserw ator z pewną 
dokładnośirią może rozróżnić ulice przy 
doskonałości swych przyrządów, nie po­
trafi natom iast nie powiedzieć np. o sto­
sunkach społecznych A nglii, chociaż sto­
sunki te istnieją, a nie są dostępne tylko 
jego obserw acji.

N ależy spodziewać się, że chw ii.w y k iy  
zvs panujący obecnie w nauce zostanie nie- 
długo pokonany, w każdym razie nie za­
nosi się na to , by zasada przyczynowości 
została usunięta i zapanował wszechwład­
nie do niczego nicprow adzący inderermi- 
ąizmu.

Jeśli przypomnimy sobie, i e  kośćioł za­
ledwie pod koniec X IX  wieku zn.ósl za* 
kaz, ciążący na teorii K opernika, io musi­
my dojść do wniosku, że od K oncm ika do 
teoru kwantów dzieli naukę teologii droga 
długą którą jednak teologia będzie mu­
siała prędzej czy później przebyć i porzu­
cić nienaukowe i śmieszne p róby kierów *, 
nia nauki na ślepy tor i  gw arancji i zaprze­
czenia wszystkich dotychczasow ych z doby* 
czy. b o  nauce przeczyć nie można, można 
ją tylko prowadzić naprzód.

S y ~ l.
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DsiorgaRizacja procy iśioiitomei I d z i e ;  góry
Uniwersytecica polityka zadrażnień i jątrzenia — v inisę kultu niehompe-

petencji i protekcjonizmu
Częste artykuły w prasie różnych 

odcieni, na tem at stosunków, panu­
jących na wydziale rolniczym U. J. 
świadczą nader wymownie, że w 
„państwie uniwersyteckim " je s i coś 
nie w porządku. Społeczeństw o, 
które niegdyś murem stanęło 
w obronie zagrożonej autonomji 
uniwersytetów’, zaczyna mieć wąt­
pliwości, czy me zostało zawiedzio­
ne w swym zaufaniu. Albowiem od 
czasu do czasu wydaje się — jak o ­
by ua m iejsce czystej idei pionier­
stwa oświaty — zakradł się do nie­
których dziedzin życia uniwersy­
teckiego — niezrozumiały kult dy- 
letąntyzmu i niekom petencji, okra­
szony tupetem , a poparty mocno 
protekcjonizm em .

Jeśli się przyjrzeć uważniej uni­
wersyteckim  wypadkom os:atmch 
czasów, można zauwmżyć, że Wy­
dział Rolniczy U. J . stanął do lor- 
małnej wmjny z fachowym społe­
czeństwem ogrodniczym — a to w 
obronie dr. Z. — któremu powie­
rzył kierownictwo opróżnionej ka­
tedry ogrodnictwa. Nie byłoby w 
tym fakcie oddania kierownictwa 
katedry nie nadzwyczajnego, gdyby 
nie to, że p. Z. niestety nigdy się 
ogrodnictwa nie uczył, ani jednego 
półrocza wykładów ogrodniczych 
nie w ysłuchał i nie posiada żadnego 
stopnia naukowego z ogrodnictwa, 
a nie odbył też ani jednego tygod­
nia rzetelnej praktyki ogrodniczej. 
Diatego tez W ydział Rolniczy aby 
uzyskać jakiś pretekst do oddania 
kierownictwa katedry ogrodnictwa 
w ręce ignoranta fachu ogrodnicze­
go — zainscenizował sztuczny brak 
fachowców. Jakkolwnek bowiem ma­
my w Polsce do dyspozycji dwóch 
docentów ogrodnictwa, noimalnie 
habilitowanych, posiadających pełne 
kwalifilf acje, uprawniaiące ich do 
objęcia katedr uniwersyteckich, to 
jednak W ydział przeszedł nad mmi 
do porządku dziennego.

Pominięto więc rzeczywistych od­
dano katedrę adjunktowi botanicz­
nego zakładu, z tym, że porzuci 
swoje dotychczasowe studia bota­
niczne.

Ciężka to praca — uczyć kogoś 
tego, czego się nie umie samemu. Ala 
też za tę pracę otrzymywał dr Z. su­
marycznie wyższe wynagrodzenie, 
aniżeli najlepszy i najw ięcej wysłu­
żony profesor uniwersytetu.

B y ł poprawdzie już raz taki wy­

padek aa uniwersytecie (w r. 1872) 
gdzie ówczesne kolegium profeso­
rów oddało katedrę botaniki — che­
mikowi (Fr. Scheidtow i) — ale wów 
czas, ponieważ tenże te j botaniki 
nie umiał — musiał do czasu nau­
czenia się je j wykładać botanikę 
za daim ol — Dziś natomiast W y ­
dział Roln. U. J .  —  nie je s t  tak 
skąpy. Za wykładanie tego, czego 
się nie umie —  płaci — i to wcale 
wysoko!

Równocześnie zwolniono facho­
wego wykładowcę warzywnictwa, 
doktora ogrodnictwa i na jego m iejsce 
wzięto doktora filozofii, przyrodnika, 
podobnie na prędce spreparowanego 
„fachowca*, który również tego 
przedmiotu w żadnej szkole się nie 
uczył—i żadnej praktyki z te j dzie­
dziny nie o d b y ł!

Bezprzykłauny ten brak poszano­
wania dla zasady fachowości i dziw­
ny jak iś zanik szacunku dla nauk 
gospodarczych u odnośnych profe­
sorów i wykładowców Wydziału 
Roln. U. J .  — nie pozostał bez r e ­
akcji. Oto najpierw młodziej, aka­
demicka wyraziła swój protest — 
wypisując się z wykładów ogrod­
nictwa na IV . r. rolnictwa, zaś na

uniwersyteckim Kursie Ogrodniczym 
liczba uczniów tak katastrofalnie 
zmalała, że nie może być chyba 
wym owniejszej reakcji. Następnie 
także fachowcy i ogrodnicy zawo­
dowi podnieśli pojedynczo i grern- 
jalnie protesty kategoryczne prze­
ciwko szkód liw jm  poczynaniom 
profesorów Wydziału Rolniczego.

Ogrodnicy nie mogą się zgodzić 
na suprem ację narzuconego im ig­
noranta fachu ogrodniczego — i nie 
mogą patrzeć na wykoszlawianie 
całego systemu nauczania fachu og­
rodniczego.

Je s t też rzeczą naturalną, że wo­
bec tych faktdw — także niefacho­
wa część społeczeństw a traci dziś 
wiarę w czystość zamiarów i inten­
cji lummarzy kultury — nie mogąc 
zrozumieć postępowania profesorów, 
którzy dla zaspokojenia własnych 
am bicji i dla wypełnienia prywat­
nych zobowiązań koleżeńskich* —  
nie wahają się narazić na : zwank 
interesów społeczeństw a. Trudno 
je s t bagatelizować obecne położe­
nie, gdy ta dezoi ganizacja tw-órczej 
pracy ośw iatowej i społecznej idzie 
właśnie z góry — z taką konsek­
w encją i solidarnością! F .

Przeszło 600 h o l Ń  pończccfi ftobiicfclt
Ja k  wynika ze sprawozdania ang.elskie* 

go związku producem ów  farb w ostatnich 
latach zaczęły panie sprawiać dużo kłopotu 
magazynom mód swo:m i kaprysami czy 
magazynom mód swoimi kaprysami czy wy 
pończoch. D o  tej pory musieli już fabry* 
k .n c i w yprodukow ać około oOO odcieni 
rożnych kolorów  farb, abv zadow olić gust 
g” ymaśnych snobów  w kobiecych strojach, 
f  abrykanci podnieśli duży gwałt, uzasadnia 
jąc  to sw oje oburzenie przede wsyzstkim 
tęm , że taka duża ilość rozm aitych kolo? 
rów podraża w pierwszym rzędzie koszta 
produkcji. Pow zięli oni uchwałę, alby za* 
proponow ać wprow adzenie dwan iście stan 
dartowych kolorów , do których to  miało* 
by się ograniczyć farbow anie pończoch.

Hrima Harta rndiinna
w Sosnowcu

Sosnow iec żyje pod wrażeniem 
krw aw ej tragedji jak a  s ięro zeg ia ła

t Paniom zaś, którwm nie odpow iadałyby te 
kolory , nic pozostaw ałoby nic innego, jak  
tylko farbow ać sobie samym sw oje pań* 
czochy.

w mieszkaniu M ieczysława K orepta 
przy ulicy O kizei 18.

M ieczysław Korepta często wszczy­
nał kłótnie z rodziną na tle złego 
prowadzenia się syna.

Gdy krytycznego dnia K orepta 
wszczął kłótnie, syn obrażony ja ­
kimś odezwaniem się matki porwał 
rzeźnicki nóż i usiłow ał ją  prze­
bić. W idząc to siostra zasłoniła 
matkę swą piersią. Rozjuszony tym 
zbrodniarz zadał sw ej siostrze cios 
nożem w lewą pierś Domżej serca, 
Nadbiegli na krzyk matki i ranionej 
sąsiedzi ubezwładnili zbrodniarza 
lecz ten zdołał im się wyrwać. 
Koreptównę przewieziono natych­
miast do szpitala gdzie walczy ze 
śmiercią. Za zbrodniarzem policja 
prowadzi poszukiwanie.

Listy do reriafrcjl
■ a m f a n i M B P  ■ h m  s*_ i

W ielce Szanow ny Panie Redaktorze!

Żyjem y obecnie w okresie g ię ły  duzo 
osób posiadających płynną gotówkę chęt* 
nie inwestuje takową w budowach domów, 
bądź to ^m ieszkaniow ych, bądź to czyi.* 

szowych. Będzie zatym niezawodnie osoby 
tc interesow ało pewne doświadczenie z tej 
dziedziny, które kosztu je mnie vięk.szą 
kwotę.

M ając przed kilku laty zamiar wystawić 
budynek zwróciłem się do pewnego inży* 

niera uważając go za przedsiębiorcę bu* 
dow lanęgo podczas gdy — jak się późrbej 

okazało —• był on tylko inżynierem bu* 
uowniczym. M oment ten pozornie może nie 

ważny, był później decydujący i przyspo* 
rzył mi poważną stratę materialną D o wspo 

mnianego inżyniera zwróciłem się z proś* 

bą o przedłożenie mi kosztorysu, oraz pla* 

nów  budynku, który miałem zamiar wysta* 
wić i jako  człowiek, który z tego rodzaju 

sprawami ma do czynienia raz na kilkana* 
ście lat, a może raz w życiu nie przypusz* 

czalem, że za taką ofertę wraz z projektem  
budow y inżynier ten policzy sobie jak ie 

K>00 złotych. Przy czym pan ten dowcip* 
nie się urządził nie w spom inając mi do 

chwili przedłożenia rai tych wypracowań, 
iz policzy mi za to ok. 4.000 zł. Z  powodu 

całego szeregu okoliczności budynek nie 
wystawiłem i też nie wystawię i dziś in* 

zvnier ten skierował sprawę na drogę są* 
dową. W  myśl zasady, że kolega koledze 

oka nie w ykolę przedłożył w sądzie popar 
c: c swoich roszczeń przez 2 biegłych. Stan 

-aktyczny jest tego rodzaju, że nie budu* 
ją c  wcale domu mialbvm zapłacić ok. 4  tys. 

z) i mogę tylko mówić o szczęściu, że nie 
zwróciłem się do 2 lub 3 takich panów o 
zło żer.ie oferty, gdyż w tym wypadk'i wi* 

działbym  się nagle zobow iązany do zapła* 
tv kilkunastu tysięcy złotych, co jest oczy* 

wiście absurdem. Ze względów obywatel* 
skich uważam za swój obow iązek zwrócić 
uwagę szerokiej publiczności na ten niedo* 

rzeczny stan, z tvm że wrazie zamiaru prze 
prowadzenia jak ie jś  budow y należy się 

zwrócić do przedsiębiorstwa budow lanego, 
a nie do inżyniera budow niczego, gdyż 
przedsiębiorstwo takie, jak  to również z 
doświadczenia wiem, nie liczy żadnych kc* 
sztów, albo koszty' własne jak ie 200 zło* 

tych. W  każdym razie należy się^ r. "ó ry  
apew nić, ja k ie  koszty dany inżynier ma 

zamiar policzyć, gdyż jak wvżej wykaza* 
lem m c .n a  najniew inniej w świecie być po 

ciągniętym do zapłaty poważnych kwot, 
nie otrzym ując za to żadnego realnego e* 
k wiwalentu.

H F
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Do klubu przyszedł angażować aktorów. Kilka 
scen z tego filmu musino leszcze dokręcić w atelier. 
W itany przez wszystkich głośnem „Aaaaa“ i „Ach 
sredl uśmiechnięty, zadwoolony z siebie od stylu 
do stołu, tu podał komuś rękę, tam znowu zapisał 
kogoś w notesie i tak powoli, wybierając wśród obe* 
cnych odpowiedni materiał do zdjęć, zblizył się do 
Otwierckieeo.

— Jak się masz, witał go ostentacyjnie, lak ci 
się wiodło przez ten czsa? Miałeś dużo roboty'?! — 
Jego zainteresowanie było rozczulające

— Dziękuję, nie mogę się skarżyć. A  jak ty ten 
czas przeżyłeś?

Backer zmrużył oczy uśmiechając się przy tym 
tajemniczo, jakby chciał przez to wyrazić — nie mów* 
my lepiej o tym" — i odpo-wiedział kiwając znacząco 
głową — bajecznie. W  Kairo są kobiety — no, mo* 
zesz soh.e wyobrazić co się tam działo. Opow eTtf Fi 
wszystko przy sposobności, jak  będziemy któregoś

wieczora razem. Alasz ochotę być jutro u miro ? 
Dwadzieścia we fraku?

— Owszem, bardzo chętnie.
Hacker zanotował go
— Słuchaj, co jest właściwie z naszym scenanu* 

szem? spytał nagle.
Otwiercki bał się tego pytania. Już rok upły* 

nął od czasu, jak wziął od niego ten temat. Cóż mu 
miał odpowiedzieć?

— Czekałem, aż wrócisz z podróży. Nie chcia- 
lem samodzielnie robić kon.ecznych zmian, td.yż te* 
mat ten musi być kompletnie na nowo opracowany. 
Tak, jak  sobie to wyobrażałeś, nie jest do przepro* 
wadzenia.

— Nie rozumiem o co ci chodzi. Przecie* jłrd ! 
sarna jest znakomita.

— Bezwarunkowo, odpowiedział mu Ot w i er* 
cki, nicchcąc go zrazać, ale myśl ta musi byc drama* 
tycznie pi zs piowadzona. Musi być dramatyczne na* 
rastanie. Sklejanie w jedną całość szeregu luźnych 
fragmenióv, nie mających z sobą żadnego dramaty* 
ctń(eg'° (pokrewieństwa, nie jest) jeszcze filmem, 
a w każdym bądź razie nie jest dobrym filmem

— Cc ty.m ów isz? Backer począł się ironicznie 
uśmiechać. Otwiercki udawał, że tego nie zauważył 
i chciał mu da  ̂ rzeczowe wyjaśnienie.

Film jest wówczas dobry, począł mówić, gdy 
akcja szybko postępuje naprzód, a napięcie dramaty*

czne wzrasta. twoim pomyśle napięcie dramaty 
zne w-zrasta i w niewłaściwych miejscach opads 

a rozwój akcji dzie w nierównomiernym tempie.
W szystko to było dla Backere nowością. Ni 

chcąc jednak tego okazać i pytać o objaśnienie, uda 
ał, ze sa to dla niego stare, dobrze mu znan 

rzeczy'.
— Ach, co się na tym rozumiesz, odpowiedzią 

jestem w filmie od szeregu lat i kręciłem przynaimnu 
pięćdziesiąt filmów.

— Jedno niema z drugim nic wspólnego. Mc 
cna w jakimś fachu pracować całe życie i przecież ii
mieć jeszcze o tym pojęcia. A  gdy Backer zdziwmn 
spojrzał na niego, dodał — M otorowy w tramwaj 
jezdzi czterdzieści lat, idzie na emerytur?, a jedna 
nie ma fachowego pojęcia o właściwościavh prądi 
alekt rycznego ani o dynamo maszynach.

—T y  natomiast wmawiasz sobie, że jakcTsta 
stysta więcej rozumiesz się na kręceniu filmów aniże]

— Nie wmawiam, tylko jestem o tym przeko
nany.

“  W iesz Otwiercki, jesteś strasznie śmieszn 
.człowiek. Przed półtora rokiem nie miałeś jeszcz 
najmniejszego pojęcia co tó jest film, a dzisiaj roz 
prawiasz na ten temat, jakbyś bvł od szeregu !a 
przynajmniej re-yserem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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D R O B N E

ODCSKI usuwamezawodnie „RIOiO" 
50 groszy Drogeria 

— S C H A P S t N S O N  A—
Krak'ów Plac Nowy

5Zs!8T “ , SZTAMCE
do metalu, bakielltu, skóry, tektury, 
nożyce dźwigniowe, przyrządy, noże 

do maszyn w yrabiają facnowo

zflKŁAC" mtmmn m . sztinóuł 
i mm

l  M S Z H O E S iH E G O
KRAKÓW, UL. D I E T L A  L. 46
Spaw alnia żelaza 1 mett-lł. Naprawa 
zapalniczek, autom atycznych, ostem ­

plowanych przez specjalistę.

P L U S K W Y
tępi pod gwarancją 
TYLKO Ś WI E C Ammmi e ik i

Zakł. Chem SALVATOR-KaTOW1CE 
K R A K Ó W , LW O W S K A  L. 2

TEl EFOH Nr 117*64
W A R S Z A W A  — T EL . 455-13 
L W Ó W  — Ł Ó D Ź  — W I L N O

%
BELLOT usuwa owło­
sienie wraz z’cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodfb 
we składniki.
'h7  DL specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
G w arantujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W  e j  ś c i e przez sień). 

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

Kołdry, koce, bielizna pościelowa 
ręczniki, najtaniej poleca Eśsen 
KMków, Sławkow ska 2 — Tel. 
210*53.

8 C R O iZ Y  P R A N I E  KOŁNIERZYKA
Jedynie tylHo -PERLU" wrzE3ińslia l

Czyszczenie ubrania 3 60 zł — Sukni 2 zł.— 
Centrala WOLNICA 8.

♦I N A U K A

Biuro b u c h a l t e r y j n o - r e w i z y j n e
i. g r On b a u m
w Krakowie przeniesione

z ul, Floriańskiej 44 na ul. SAREGO .L. 4

KURSY SAMOChODOWE — Kraków, 
dawniej Szewska 1. obecnie prze­
niesione KRUPNICZA 14 tel. 206 88.
Prowadzone przez f a c h o w c ó w  
Prawo jazdy gwarantowane. 
W pisy codziennie.

FORTEPIANU lekcji przyjm uje PROF. 
ISRAELI dyplomowany pianista b. 
profesor wyższej klasy fortepianu 
iustytutu im. Paderew skiego we 
Lwowie, b. uczeń klasy mistrzów 
prof, Steuerm ana (Wiedeń). Z gło­
szenia Długa 61, tel. 113-69.

B a n d p  zastrzelony w r. 1881...
i y j e  w  M e k s y k u

M eksyk. P A T . Na pograniczu
M eksyku i Stanów Zejdnocconych 
(N ow y M eksyk) toczy się ciekawe 
dochodzeniu, mające ustalić, czy pra­
wdą lest, że na terytorium republiki 
żj ie w ukryciu największy bandyta 
cslhtnich czasów, zwany „billy fht 
kid“ lub inaczej „scis pistolas“. W e

©ług mniemania ogohiego, „Billy 
tb.e kid‘ został zastrzelony w r. 188! 
po dokonaniu ponad 500 napadów 
i około 20 zabójstw. Obecnie jednak 
i izeszła sit pogłoska że bandyta aui 
łaj uciec do Meksyku, gdzie żyje do 
lad we własnej posiadłości w stanie
sonora.

W Lodzi oiifyfow&ii
liiaowcy w  sali P. P. S.

ł.ódź. D la powiatu łódzkiego u; 
rządziło Stronnictwo Ludowe uro* 
czysta akademię w sali PPS. w Ło* 
cizi. Na akademię stawili się chłop_ 
jaowiatu łódzkiego oraz młodziez 

’iciowa“. Licznie były reprezen* 
towane organizacje PPS., klasocwch 
związków zawodowych, młodzieży 
P. P. S.

Dziwne wystąpienie  
gen. Roji

W arszawa. Generał R oja, w zwia 
zku z lSdetnia rocznica zwycięstwa 
nad bolszewikami, wydał odezw? do 
„chłopów, robotników, inteligencji 
pracującej i legionistów'1, w której 
zwraca się przeciwko władzom na* 
czelnym Stronnictwa Ludowego, P. 
F. S. . Stronnictwa Narodowego. 
Zajmuje nadto krytyczne stanęwis* 
ko do zasadniczych zagadnień oraz 
obecnej rzeczywistości.

Wysiedlenie leharsi
Ukrainki

Równe. Zarządzeniem władz ad* 
ministracyjiiych została Wysiedlona 
z pasa granicznego powiatu zdołbu* 
nowskiego leKarka*Ukra.nka, dr. Ire 
na Prysznewska, działaczka „Zwiąż* 
ku Ukrainek" w Równem.

Proleteri&f niemiecki ma dość hitleryzmu

t e  M i  itesiflpo i  roUni
* *u S l a s k u  O p o l s k i m

Fraga. 5X edług donie .ień ze zi ó* 
del angielskich, na Śląsku Opolskim 
doszło do krwawego starcia robot* 
ników z Gestapo, w wyniku które* 
g< ■ ieaen robotnik został zabity, czte 
rech zaś odniosło ciężkie rany. Kd* 
kuset robotników przewieziono Jo  
obozów koncentracyjnych.

Zabrzu areszowano 157 robot* 
ników.

W ielkie wyrażenie wywołała tu po* 
-atem wiadomość, według której w 
Kolonii w tajemniczych o k o l icznoś* 
ciach wybuchł pożar w tamtejszym

Masze K o n tu  P. K. O.  
4*015,727

Przed wyrokiem na dyr. lasy Zaliczkowej
w  C h r z e n o w i e

Proces apeiacy jny o nadużycie w 
Chrzanowie trwa w dalszym ciągu 
W  dniu wczorajszym zabierali gło s 
obrońcy oskaizonych dr. Aschen* 
bienner, dr. Arnold, dr. Y^aten* 
chaupt, dr Goldblatt, dr. Fajdak. 
M ow y obrońców' odzw;erciediiły do 
sądnie niektóre momenty, które nie 
były brane pod uwagę w Sądzie I 
instancji. Jak  wiadomo powód cy* 

,wilny zgłosił powództwo cywilne 
w kwocie 750.000. Niektórzy oskar­
żeni iak Augustyn, Dziuba, sprze*

Tajny lliil liberałów
w kole teologów

W  tych dniach ukazać się ma ksią 
żka p. Stefana Matuszewskiego, by* 
łego księdza, a obecnie czwmego 
działacza Polskiej Partii Socjalisty* 
cznej. Publikacja a zawierać ma re* 
welacyjną treść ze względu na zaw ar 
te w mej informacje o istnieniu w 
kole teologów katulieł ,ch U . J. P. 
Tajnego Klubu Liberałów.

KPISY na zatwierdzone przez Kura­
torium Trzechletnie Żeńskie Kursy 
Języków Obcych oraz Przedmiotów 
handlowych.

K r a k ó w ,  R ynek Główny L . 23. 
K ształcą sekretarki, korenspoden- 
tki, buchalterki, tłumaczki.
Nauka od 8— 13. Dla dorosłych 
popołudniowe wieczorne. 
Zgłoszenia 11— 13, 17— 19.

dali iuż swo>e realności w celu bo­
daj częściowego pokrycia nadużyć.

Po przemówieniach obrońców7 u* 
uzielono ostatniego słowa oskarżo* 
nvm. którzy prosili o uniewinnienie.

Przewodniczący rozprawy sędzia 
dr Gerdulski odroczył rozprawę do 
dnia dzisiejszego. O  godz. 10‘ -> na* 
stąpi ogłoszenie wyroku.

pałacu sprawiedliwości Slcaztwo 
wykazało, że og.eń został podł >ż< * 
ny w pięciu miejscach.

Iło w y  Inspektorat P ra cy
W  mvśl postanowienia rozperzą* 

dzenia M inistra Opieki Społecznej 
z dnia 28. IV . 38 r. w sprawie po* 
cuiału tery toi ialnego R. F . na okrę­
gi—obwody inspekcji pracy urucho 
miony został z dniom 16. V III  38 r. 
Inspektorat Pracy7 43 Obwodu z  sie 
r :ib a  w Krakowie ul. Straszewskie* 
go 28 J, p., obejmujący powiat Kra* 
kuwski oraz mi ista i powiaty Boch* 
ma, Myślenice, Nowy Targ. Decy* 
zją Inspektora Pracy V II  Okręgu 
Kierownictwo urzędu powierzone zo 
srało do odwołania podinspektoro* 
v i pracy Leonardowi C ano n .

M  jest cel podm
r.inrtbBrsh i da Mosii
W arszawa. (T e l.)  N iektórzy przypusz* 

cza jat że celem podróży pułk. I.indheigaa 

cło M oskw y jest przeprowadzenie rozmów 

r.a temat nawiązania stałej kom unikacij łct 

niezej między Sowietam i a Am eryka l i  ł 

nocną przez ocean Spokojny.

Śledztwa u.1 spraw ił zemaclm
ny podau w Meksyku

Meksyk (P A T ). W ładze prowadzą 
energiczne śledztwo w sprawie za­
machu na pociąg, wiozący robotni­
ków w stanie Ńichoasan, jak  wia­
domo, ofiaią tego zamacnu padło 
26 robotników. Na poszukiwanie 
bandy, która dokonała zamachu, 
wysłano z różnych stron oddziały 
w ojsk związkowych, przewodca ban­
dy, niejaki Florec, posiadał listę 
swych przyszłych ofiar. Po zam or­
dowaniu strzałami rewolwerowymi 
robotników, bandyci skaleczyli je sz ­
cze zwłoki sztyletam i. Niektórym 
kolejarzom  darowano życie, wy r* 
wano im jean ak  język..

Po rekonstrukcji gabinetu ogło­
szono komunikat, w którym  rząd 
stwierdza ponownie, iż szanuje pra­
wa okrętów autonomicznych i wy­
raża radość z powodu udziału w 
rządzie katalonczyków i basków.

M eksyk (P A F ). W  stanie Duran 
go 40 batalion piechoty pod do­
wództwem gen. Matias Ram es dzie­
siątkował oddział powstańców, na 
którego czele stał Rosendo Rodri- 
guez. Przewódcy powstańców Fre- 
derice Vazquez i Masdaleno |Norte- 
Sa zostali otoczeni.

Gwałtowna zniżka 
na giełdzie berdiAskiei

Berlin P A T . Na giełdzie bfiuń 
skiej w dn. 16 bm. ponownie zaak* 
centowała się, trwająca już od szere 
gu tygodni zniżkowa tendencja. Po 
pyt na akcje byl tak minimalny, że 
na poważne trudności natrafiał na# 
wet zbyt bjardzo niedużych .'ości 
A kcje przedsiębiorstw elektrycz* 
nych v vkazałv spadek do 5 punk­
tów, ńatoraast akcje innych katego 
rii — do 3 punktów.

OOŁOSZEN1A; Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 ra/mm Podstawą obliczenia jest jeden mltlmrtr. w jed tym  lamie Struna dzieli się na 4 

Ceny ogłoszeń w złotych; 1.strona w i łamie za m'm zi 1225 j  Tekst I1— \7Ilstrony zł I . — ća teksu m zł 0.70 N idesłm u za Im/m w 1 m/m w 1 łamie sł 0.75. Nekrologi w tekśde doeó 

m/m w 1 łamie zł 20 ‘—, 2 łamach zł 3 0 .— Ogłos/.enła drobne za słowo 0*10 Dla poszukajgoych pracy w drobnych za słowo 0*03. Matrymonialne za słowo drobnych zł OM5.
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